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K raków  lO  maja.
Konferencye paryskie nastijpig. niebawem: 

zapowiedziano je już w parlamencie angiel
skim. Do nich też odnoszą się wszystkie 
prawie symptomata sytuacyi politycznej w Eu
ropie. Głównie chodzi o to, jakie kwestye 
traktowane tam będ^: czy sama tylko kwe- 
stya Księstw Naddunajskich, czy też i tra
ktat żeglugi na Dunaju.

Pierwsza z tych kwestyj wymagała rze
czywiście konferencyj: dla niej zwołane one 
być musiały odnośnie do litery traktatu pa
ryskiego. Tu nie ma żadnej wątpliwości, ża
dnego sporu. Życzenia ludności w Księstwach

wiadome, opinia komisyi bu^aresztskiej 
Die znana. W nosić wolno, że opinia ta nie 
Wypadła na korzyść życzeń. Po upadku mo- 
cyi Gladstona, aby Anglia uwzględniła 
życzenia Księstw i nie opuściła kierunku po
litycznego, jakiego się w tej sprawie trzy
mała podczas kongresu paryskiego, okazuje 
się, że i dzisiejszy gabinet jest przeciw po
uczeniu się Księstw. Widocznie lord Cla
rendon, przemawiał na kongresie paryskim 
wbrew instrukcyi lorda Palmerstona, albo lord 
Palmerston od tego ozasu zdanie zmienił. 
Zmieniła je, zdaje się i Francya, skoro p. 
^ ’Israeli oświadczył, że sposób zapatrywa
na się Francyi na tę sprawę zgadza się zu- 
P ł̂nie z widokami Anglii. Zupełnie tak jak 
^ sprawie o parowiec sardyński. Francya, 
M  się zdaje, nie rozporzynn jeszcze owe 
Dlisyi, jaką jój niektóre dzienniki wskazujij. 
Po pamiętnej nocie M onitora  za unią Księstw, 
żaden przecie kraj nie miał tak ócz ku niej 
zwróconych, jak Księstwa Naddunajskie, a 

Powiedzianem było, że kraje takie bierze 
francya w opiekę. Konferencye dowiodą, 
jak daleko sięga ta opieka.

Trudniejsza może rzecz przyjdzie o dru
gi} kwestyę o traktat żeglugi. Gazeta W ie
deńska przytaczając, iż umowa graniczne 
między Rosy,*} a Turcyą w Azyi przedło
żoną była konferencyi, nie chce z tego wy
ciągać wniosku, aby i umowa żeglugowa 
musiała iść pod konferencye. G azeta K r z y 
mowa staje tu po stronie Austryi, nie chcąf 
ftby się obce państwa mięszały się w spra
wy Dunaju, rzeki zdaniem jej, wyłącznie 
niemieckiej. Namawia ona rząd pruski, aby 
Poparł Austryę. Pomimo więc tysiącznych 
r°zpraw w tym przedmiocie, traktat paryzk- 
ząwsze jeszcze rozmaitym ulega tłumacze- 
niom. Znajdzie się może sposób dogodzenia 
Wszystkim.

Nie mówimy już nic o sporze duńsko- 
niemieckim, chociaż twierdzono, że się pań
stwa obce weń wmięszać mają. Nic też no
wego w nim nie zaszło w upłynionym ty
godniu. Za trzy tygodnie Bundestag ma u- 
chwalić, czy naznaczy Danii nowy termin 
sześciotygodniowy. Proces ten widocznie 
r0złożony na całe lato, jak twierdzi dowci
pnie K laddcradatsch , a mógłby może po
wiedzieć, że rozłożony na lata.

N ic  nie mówimy także czy sprawy w ło 
skie przyjdą na k o n fe r e n c y a c h , czemu nie 
samaby może tylko Austrya  ̂8I§ oparła, 
^ymczasem w sporze o „Caglian ardy- 

przystaje podobno na sąd polubowny; 
IJówią, że za pośrednika obiera Prusy. Gzy 
^ eapol przystanie na sąd takowy niewiado- 

tem w ięcej, że proces w Salerno juz 
u k oń czen iu .

Nareszcie pobyt parodniowy Fuada pa-
Szy w W iedniu, i zjazd kilku d y p lo m a tó w  
Poprzedzający konferencye, będzie miał za- 
P®wne na celu kwestyę chrześcian podda- 
ny*h Turcyi, a może i w przedmiocie w y- 
®Py Perim zajdzie pewne ^rozumienie, je-  
Zeli i ten wypadek ma być usunięty z kon

ferencyj mających dalej prowadzić mozolne 
dzieło europejskiego pokoju.

K orespondencja Czasu.
W iedeń 8 maja.

oo Z prowincyj tureckich wiadomości ostatnie są 
zaspakajające. W Serbii, usiłowania Ethem paszy 
przywróciły zgodę między senatem a księciem i 
zapewniły spokojność kraju, podnosząc moralną 
powagę Porty. Jest to tryumf arystokracyi serb- 
skiój nad władzą księcia panującego. Turcya dal
szych stąd korzyści dla siebie wyciągnąć zapewne 
nie zaniecha. W  Bpśnii i Hercegowinie Hussein pa
sza, Azis pasza i Kiani pasza potrafili także jeśli 
nie zaspokoić Rajasow, to przynajmniej ich zasła
nie w dalsze Porty rozporządzenia obudzić, rozru
chy rozbroić i niecierpliwość wywołaną uciskiem, 
w granicach spokojnego oczekiwania zamknąć. Co 
nastąpi z Czarnogórą? Układy w Trebini zdaje się 
że do niczego meprzyszły. Turcya nowo gromadzi 
siły. Paszowie radzą nad przyszłymi krokami. 
Książe Daniło ze swej strony robi, jak mówią, 
zbrojne przygotowania. Journal de Francfort grozi 
księciu Czarnogóry wojną. Le Nord w t e m  widzi 
poduszczenie Austryi, żeby znaleść sposobność do 
interwencyi, lub medyacyi zbrojnej. Oba, zdaniem 
mojem się mylą. Porta niemysli o wojnie z Czar
nogórą dopoki zaczepioną nie zostanie, i ograniczy 
się na obsadzeniu granic. Austrya nie podnieca, 
gdyż z zawikłań a nawet z medyacyi zbrojnej ża
dnych nieotrzymałaby korzyści. Mniemać, że spra
wa ta zająć może uwagę konferencyi paryskiej, jest 
to przypisywać jój działaniu zbyt obszerne grani
ce, jest to wprowadzać konferencyę na stanowisko 
kongresu. Wszakże spór ten między P ortą  i Czar
nogórą, prędzej lub później musi się stanowczo 
i legalnie załatwić, jeśli niema być ciągle jak  dotąd 
źródłem zamieszań krwawych. W  tój jednak chwili 
z a p e w n e  p o z o s ta n ie  je s z c z e  w  zawieszeniu.

Sprawa parowca „Cagliari1* już zdaniem wielu 
załatwiona w ten sposób, że statek ma być zwró
cony Piemontowi. Anglia i Francya mają to na 
Neapolu wymódz. Inni mówią, że te państwa za
proponowały sąd arbitralny. L ord Malmesbury wy
mienił oba te środki. Inny członek gabinetu o- 
świadczył przed dwoma dniami, że Piemont się 
zgadza, lecz nie dodał, czy na oba te środki, lub 
na jeden z nich. Zresztą trzeba wiedzieć, co powie 
Neapol. Depesze ztamtąd donoszą, że proces o 
„Cagliari** poszedł do apelacyi. Proces w Salemie 
jeszcze się nieskończył.

Wczoraj przybył tu książę panujący Sasko-W ei
marski. N. P an  przyjął go w dworcu kolei że- 
laznój.

Roboty około burzenia bastionów posuwają się 
dalój i spiesznie. W  tych dniach nowe przejście 
przy dawnej bramie czerwonój do koszar Cesarza 
Franciszka-Józefa I. otworzonem zostanie.

Berlin 6 maja.
t  Nie mógłem dotąd sprawdzić doniesionej wam 

z Wiednia pod dniem 2 b. m. wiadomości, że, 
w skutku zachodzących w tój chwili drażliwych 
nieporozumień pomiędzy Prusami i Austryą, ga
binet berliński posunął się aż do groźby wystą
pienia z Rzeszy niemieckiój, oraz, że oświad
czenie to przesłane zostało z Berlina do wszy
stkich dworów niemieckich. Cała prasa niemiecka 
nie wie także dotąd nic o takióm gabinetu tutej
szego zagniewaniu i zagrożeniu, j <]owje sję o 
nióm zapewne dopiero z Czasu *). Kie byłoby to 
po raz pierwszy, ale gdyby wiadomość takiój wa
gi miała się okazać błędną, prasa niemiecka nie 
przepuściłaby tego Czasowi na sucho, będąc bar
dzo skorą do rzucania na niego kamieniami na
wet za prawdziwe ale niemiłe do słuchania wia
domości. Coby do powyższego oświadczenia Prusy 
głównie spowodowało, nie ehcę zgadywać. P o 
wody są, ale nie uważam j e za dość ważne, aby 
się niemi wyrzeczona groźba dała usprawiedliwić. 
To pewna, że w Niemczech, nie tylko w narodzie 
ale i w sferach rządowych, panuje obecnie prze
ciwko Budestagowi niemałe niezadowolenie, zwła
szcza z postępowania jego w sprawie holsztyńsko- 
lauenburskiój. Zwracam*5 tylko uwagę waszę na 
wstępny artykuł dzisiejszego numeru Kreuzzeilung, 
w którym i polityce pruskiój dostaje się część 
wymierzonój przeciwko Bundestagowi filipiki. Nje 
myślę jednak, aby sprawa holsztyńska była nie
porozumienia prusko-austryackiego przyczyną, bo 
wniosek większości ma obu gabinetów głosy za 
sobą. Drażliwsze były wnioski dotyczące wewnętrz
nych spraw Związku, między niemi: wniosek pru-

*) Podając tą wiadomość naszego korespondenta wiedeńskie
go, uczyniliśmy zastrzeżenie tak w przeglądzie j jak w artykule 
wstąpnym. (P . B. Cz.)

sko-hanowerski, dotyczący zmiany regulaminu o- 
brad B undestagu, wnioski pruskie dotyczące przy
puszczenia załogi Druskiój do fortec związkowych 
Rastadtu i Landau. Wnioski te pozostały w mniej
szości, skutkiem wpływu przypisywanego Austryi. 
Ważniejszą nadto wszystko jest unia celna Nie
miec, ku którój Austrya coraz silniój zdąża, a P ru 
sy jój s ię , utrzymując Związek celny, opierają. 
Wolność żeglugi na Dunaju zmusza niejako Ba- 
waryą i W irtem berg, członków Związku celnego, 
do popierania handlowój polityki Austryi. Sprzy
jają jój zapewne i niektóre inne południowe pań
stwa. Związek celny będzie zagrożony, jeżeli nie 
wejdzie w bliższe od obecnych stosunki z Austryą. 
Ostatnie konferencye wiedeńskie, zebrane w tym 
celu, nie doprowadziły do porozumienia się, i mają 
się powtórnie w ciągu lata zebrać. T u panuje prze
konanie, że po upływie obecnego peryodu Zwią
zek celny nie będzie nauowo przedłużony. Termin 
ten jednak jest jeszcze dość daleki. Za wspólną 
wszystkich członków wolą można jednak zdaje mi 
się, zmienić to postanowienie; można w każdym 
razie ułatwić zbliżenie się do Austryi. W iem , że 
w tym względzie trwają ciągłe pomiędzy człon
kami Związku celnego i Austryą układy. Wiem 
nad to , że w Prusiech pracują nad tóm, aby w ra
zie rozwiązania Związku celnego, utworzyć Zwią
zek celny północny. Być może, że powyższa wia
domość korespondencyi wiedeńskiój, odnosi się nie 
do wystąpienia P rus z Bundestagu, lecz z Związku 
celnego? Przytoczyłem zachodzące nieporozumie
nia. Rzecz podana powinna się bliższemi donie
sieniami wyjaśnić.

W miesiącu lipcu lub sierpniu przybędzie tu na 
dłuższy pobyt Cesarzowa rosyjska matka. W  mie
siącu wrześniu, po odbyciu połogu, przybędzie 
Królowa angielska. Zdrowie N. Pana wzmacnia 
się fizycznie i umysłowo. Temi dniami przyjmował 
N. P an  po raz pierwszy jednego z posłów zagra
nicznych, opuszczającego dwór tutejszy. Był to 
poseł bawarski, hr. M ontgelas, który tu przez 
wiele lat rezydował, a teraz udaje się do Londy
nu. N. P an  długo z nim o różnych rzeczach 
z wszelką przytomnością i spokojnością umysłu 
rozmawiał. N. Pan odbywał swoje zwyczajne pa
rogodzinne przechadzki nawet w ostatnich dniach 
ulewnój i burzliwój niepogody. Przeprowadzenie 
się do Poczdamu ma nastąpić w przyszłym tygo
dniu. Um arł tu w tych dniach jenerał hr. Alvens- 
leben były minister i przez niejaki czas poseł 
w Wiedniu. Pogrzeb był wspaniały.

Z nad ujścia Elby 5 maja.
Donoszą mi z Kopenhagi, że obecna sy tuacya by- 

najmniój nie jest pocieszająca. Chociaż zaprzeczają 
wieściom, jakoby Austrya i Prusy miały wynu
rzyć życzenie zmiany obecnego ministeryum, a jak 
twierd. ą korespondenci Independance i Aorday że 
Rosya, Francya i Anglia radzą Bundestagowi 
przychylić się lub też uwzględnić propozycye Danii 
z 25go m arca, to przecież nic niezepowiada utrwa
lenia się obecnego ministeryum i jego polityki. 
Już przeszło od roku brakuje ministra spraw za
granicznych i ministra dla Holsztynu; gabinet par
ty przez natarczywość z zewnątrz a nauczony wła- 
snemi błędami, z niechęcią wstępuje wreszcie na 
drogę pozornie odpowiednią celom zamierzonym. 
Co może wyniknąć w końcu, gdy w burzy ratuje się 
skokami z jednego czółna na drugie, by dostać 
się do zbawiennego brzegu. Na wewnątrz, tak 
twierdzą doświadczeni ludzie stanu, wszędy widać 
niepewność, niestałość. W  ostatnich czasach i pre
zes rady stracił wiele na swej wziętości, tak , że 
widmo abdykacyi ciągle snuje się na widowni po- 
litycznój. Już od roku prawie w ygadają z obawą 
tego często zapowiadanego zdarzenia. Z pewno
ścią teraz wiedzą w Kopenhadze, że Bundestag 
uwzględnił propozycye D anii, ale nie bez wyra
żenia życzeń, aby określono sposób w jaki Dania 
zamyśla modyfikacye ustawy ogółu państwa prze- 
prow dzic. Otoż piszą mi pod tym względem, że 
rząd nie może orzec nic pewnego przed zniesie
niem się ze stanami holsztyńakiemi, którym do o- 
pinii i obrad mają być przedstawione sześć §§• 
wstępnych wspomnionój ustawy, które bez nich 
ministeryum Oersteda w konstytucyi ogólnój za
mieściło. Co się tyczy granic, po za które mody
fikacye możliwe wyjść niepowinny, to do określe
nia takowych rząd duński gotów, ale nieprędzój 
do rzeczy przystąpić może, aż o zamiarach i za
mysłach w tym kierunku Bundestagu dokładne 
odbierze objaśnienie. Zdaje się, że to zupełnie na 
to wychodzi co odłożenie ostatecznój uchwały 
Bundestagu, która nastąpić ma za kilka tygodni. 
Z resztą nic niezapowiada, żeby się w Kopenhadze 
obawiano jakichkolwiek nieprzyjemnych skutków, 
a tóm mniój przymusowych przeciw Danii. W ie
dzą też tam dobrze, że hałaśliwe wybryki petere- 
burskiój niemieckiój gazety, tchnące Szlezwik-hol-

sztynizmem i trącące zbytecznie hegemonią Prus 
w Niemczech, jawnie światu nieroztropność swój 
dążności zdradziły. W pływ przeważny P rus na 
półwysep duńsko-niemiecki być może żeby stanął 
zaporą skandynawizmowi, którego w Petersburgu 
z przyczyny Finlandyi nielubią; lecz z drugiej stro
ny ani Austrya, ani Francya rozszerzenia się wpły
wu Prus w owym kierunku a popartego Rosyą, 
życzyć sobie niemogą.

Paryż 6 maja.
W  parlamencie angielskim wytoczyły się ważne 

rozprawy o polityce zewnętrznój. Z okazyi budżetu, 
p. Bright, ze szkoły manchesterskiój, powstał na 
zbrojenia, na wojowniczą i wyzywającą politykę 
Anglii, radził aby Anglia n ię (mięszała się do ni
czego i pozostała w odosobnieniu. Dziwna rzecz, 
że pan L. Yeuillót w Univerze radził także F ran 
cyi politykę odosobnienia. Rada p. Yeuillota jest 
rozsądniejszą niż pana B righta, bo Francya jest 
kontynentalną, europejską, nie posiada Indyj i nie 
ma potrzeby utrzymywania komunikacyi z Azyą. 
Z okazyi mocyi p. Gladstone za jednością Rumu
nii, wytoczyły się jeszcze ważniejsze rozprawy. Za 
jednością Rumunii, za jednością nawet dynastyczną 
oświadczył się lord Russell, Roebuck i wielu innych. 
Mocya została odrzucona po głosie lorda Palm er
stona, który zapewnił, że dynastya zjednoczonej 
Rumunii musiałaby być w polityce rosyjskiej i po 
głosie p. D ’Israelego, który zapewnił, że już na
stąpiła zgoda o Rumunię między Francyą a An
glią. Gdyby p. (Gladstone wystąpił był ze swą mo- 
cyą rok temu, byłby oddał wielką usługę Rumu
nii i Francyi. Listy z Londynu są spokojniejsze, 
chociaż lękają się zawsze upadku torysów i na
stępstw tego wypadku. Francya i Anglia idą zgo- 
dniój. Ajenci francuscy w In ily j, malują zły stan 
Anglików w tój kolonii. Wzięcie Luknowa nie przy
niosło spodziewanych korzyści. Francya czeka, 
przekonana, że Anglia doszła do zenitu wielkości, 
i że przy gotowój potędze F rancyi, zacznie swą 
wielkość utracać. Chodzą pogłoski, że Cesarz Ale
ksander zobaczy się z królową W iktoryą w Berli
nie ; chodzą także pogłoski, że Francya ma chcieć 
mieć na garnizonach Alzacyi, Lotaryngii i Flan- 
dryi gotową armię stutysięczną.

Sprawa „Cagliari** którą tyle się bawiono, koń
czy się. H r. Cavour zgodził się na linię postępo
wania lorda Malmesbury. Więcej zajmuje sprawa 
holsztyńska, w którój sejm frankfurtski nie idzie 
tak, jakby sobie życzyła Francya, Anglia i Rosya. 
W  tój sprawie Francya pokazała się umiarkowaną, 
ale nie myśli Danii opuścić.

W czoraj hr. de Bourqueney wyjechał do W ie
dnia. Księżna Stefania Badeńska, ciotka mamka, 
udała się do Ostendy, dla zobaczenia się ze swą 
portugalską wnuczką. Spodziewaną j'est w Paryżu 
księżna Marya, córka księżny Stefanii. Tego roku 
Cesarz będzie wiele jeździł, będzie w Cherbourgu, 
Brest, Nantes, Plombieres, Biarritz i w chalońskim 
obozie.

La Presse ogłosiła listy wymienione między hra
bią de Cavour a p. Bastide w przedmiocie polityki 
rzeczpospolitój francuskiój, względem Piemontu i 
Lombardyi. P . Bastide wyznał, że nie wchodziło 
w interes rzeczpospolitój popierać króla Piemon- 
ckiego, że rzec pospolita chciała we Włoszech nie 
wielkich monarchij, lecz drobnych rzeczpospolitych.

O wyjściu z ministeryum jenerała Espinasse, nie 
ma jeszcze nic pewnego. Mówią jednak, że mini
sterstwo to było ofiarowane panu L aity  i żc nic 
zostało przyjęte z przyczyny odrzucenia warunku 
oddalenia jednego prefekta.

Wczoraj p. Juliusz Favre złożył w Izbie przy
sięgę i zasiadł obok panów Olivier i Darimon. 
Izba odebrała raport pana du Mi rai, legitymisty i 
imperyalisty, o projekcie dotyczącym szlachectwa. 
Raporter oświadczył, że projekt do prawa nie ma 
na celu majoratów (zapewne jak  na teraz), lecz 
tylko dystynkeye szlacheckie, które Francya ma 
lubić namiętnie. Dodaje on, że projekt do prawa 
ma cel polityczny, to jest danie Cesarstwu środ
ków przyciągnięcia do siebie legitymistów. P . du 
Miral zapewnia, że projekt do prawa nie ma na 
celu przywrócenia dawnego szlachectwa i utworze
nia osobnój klasy kastowój, a jednak projekt do 
prawa bierze pod swą opiekę nietylko tytuły, lecz 
partykuły de. Projekt do prawa jest bardzo kry- 
tykowny, bo z czasem da tytułom i partykule 
de prawo do majoratów. Francya nowożytna nie 
jest tak zapalczywie jak dawniój przeciw majora
tom, ale chciałaby, aby weszły tak jak  w Anglii, 
aby je  mógł zaprowadzić w swój familii każdy czy 
to właściciel szlachecki, czy właściciel nicszluche- 
cki; Francya chce wolności w majoratach, a F ran 
cya cesarska idzie inną drogą, drogą wyraźnie 
legitymistowską, doradzoną skrycie przez legity
mistów a publicznie przez Uniters. Nie ma w tem, 
co się dzieje, nic dziwnego: Cesarstwo szuka przy-
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jac ió ł, gdzie ich może zrobić. Mieszczanie i 
miejski, ja k  byli tak  są mu przeciwni.

Dzisiejszy Siecle poświęca długi artyku ł radom 
Unicera, daw anym  Cesarstwu co się tyczy polityki 
wewnętrznej, zamiarowi wznowienia dawnych ce
chów , zaprowadzenia gmin m iędzy włościanami; 
zaprow adzenia majoratów w m ajątkach szlacheckich, 
a ścieśnienia wszystkich objawów wolnego ży
cia miast. La Presse popiera  Siec/a. Opozycya ich 
na  nic się nie przyda. Uniters rozbraja i niejeden 
umysł podbija d la  tego, że do rad  wewnętrznych 
dołącza rady  zewnętrzne, mające na celu wskrze
szenie wielkości jakiej używała F ran cy a  za rządów 
Ludw ika X IV .

W ybór k tóry  się odbędzie w P ary żu  d. 9 i 10 
zajmuje więcej um ysły niż w ybory ostatnie. Rząd 
przedstaw ia pana E ck  a republikanie pana Picard. 
Mówią, że p. R ecourt, m inister z r. 1848, dla tego 
że m ieszał się czynnie do ostatnich wyborów, miał 
zwrócić na siebie uw agę rządu.

P . Ju b in a l, k tó ry  podejmuje się dalszego wy
dawania Estafelly , pod innóm nazw iskiem , jest 
im peryalistą. J e s t  to z jego  strony akt litości zro
biony d la  drukarzy tego dziennika.

D la  zmniejszenia sarkania za zabranie parteru 
tuileryjskiego, rząd  kazał otworzyć dla publiczno
ści ogrody około Luw ru.

M arszałek B osquet ma się gorzej. L ękają się o 
jego  życie.

P rzy b y ł do P a ry ża  ksiądz M oczygęba, S z lę z a k ,  
który kilka la t tem u udał się do Texas z ko lon i
stami szląskicmi. Koloniści szląscy tw orzą w T e 
xas trzy  gm iny złożone z 200 podgm in , z k tó
rych gm ina P an n y  M aryi je s t największa. Szlązacy 
m ają przedstawiać w Texas najpiękniejszy p rzy 
kład : spokojności, moralności i pracowitości. R zą
dzą się oni sami i dobrze i ziemia żyzna opłaca 
dostatecznie ich pracę. Znajduje się teraz m ię
dzy niemi parę  Polaków . Oni to rzucili m ię
dzy nich myśl wyższą i czynniejszą, oni zapro 
wadzili żc tak powiem na ziemi amerykańskiej 
unią zerw aną w E uropie tak n iezgrabnie , ja k  m ó
wi hr. Z a łu sk i, w wieku X II I . Ksiądz M oczygęba 
p rzyby ł po nauczycieli i księży. Ma on się udać 
do R zym u, gdzie 0 0 .  Zmartwychwstania założyli 
sem inaryum  szląskie. Nazwisko zacnego szląskiego 
k ap łan a , przypom ina mi dwóch posłów  szląskich 
z r. 1848 na sejmie berlińskim , z k tórych jeden 
zwał się G orzałka a drugi Kieliszek. Ci posłowie 
brali jako  posłowie po parę  talarów  dziennie, a 
jed n ak , będąc posłam i, sprawowali w Berlinie o- 
bowiązki stróżów kamienic i uzbierali sobie nie 
mało pieniędzy. P rzypom ina mi to także pastucha 
jednego  obywatela z G a l ic y ! , k tóry  przybywszy 
do P ary ża  z krowami na  wystawę i biorąc od 
rządu  francuskiego 5 fr. dziennie, żył p r z e z  15  
dni samym mlekiem i chlebem , aby sobie coś u- 
ciułać. Pow yższe przyk łady  świadczą o pracow i
tości, rządności i dobrych instynktach naszego 
wieśniactwa, k tóre gdyby były dobrze skierowane, 
m ogłyby przynieść ja k  najlepsze owoce.

Paryż 4 maja.
D. Sąd kasacyjny odrzucił rekurs dziennika E- 

słaffetle, w skutku czego pismo to przestało wy
chodzić. Independance belge zabroniony ma także 
wstęp do Francyi przez miesiąc. Je s t to dotąd nie 
praktykow ana względem tego dziennika surowość. 
Zatrzym ania byw ały dotąd tylko 24 godzin lub 
dwudniowre. Dawniój podobne fakta sprawiłyby 
pewne wzruszenie. Dziś zaledwie są w stanie wzbu
dzić wspóluczucie na  widok materyalnej krzywdy 
właściciela.

W sferze rządowój mocno są zajęte umysły wal
ką stronnictw  w parlam encie angielskim. Na przy
padek upadku torysów  kto  większość odziedziczy? 
Czy Palm erston czy lord  Russell ? D la  pierwszego 
usposobienia rządu  francuskiego są wiadome. W i
dziano go z żalem opuszczającego władzę; powrót 
do nićj byłby rękojm ią niejako przyszłości. Nie 
tak  się rzecz ma z lordem  Russell. Pojaw ienie się 
je g o  u steru rządu spraw iłoby odwrotne wrażenie. 
Chw ila obecna je s t chwilą zawieszenia. W szyscy 
m ilczą, wszyscy uważają i rozważają. D yplom acya 

otuje się. Zdaje się jakby  ta  cisza poprzedzała 
ur-.ę. Konfnrcncye paryskie może dopiero -wy

świecą tajemniczość położeń. A le term in konferen- 
cyi zaw sze odkładany zwlekany i tą  razą jeszcze 
nie zdaje się być stanowczo oznaczonym. P . Bazyli 
kom isarz rząd u  rosyjskiego w prowincyach nad- 
(lunnjskich by ł onegdaj Cesarzowi przez p. K isie- 
lcwa am basadora rosyjskiego przedstawiony.

Odkrycie spisku W Czerkiesyi i udział w nim 
brany przez R osyą nie d oda  zapewne przychylnych 
usposobień, w przyszłych naradach do już nagro
madzonych przedm iotów  niechęci. Mehemet ba
sza (Bangya W ęgrzyn) dostaw iony został do K on
stantynopola, aczkolwiek skazany  na powieszenie. 
Potrzebny był do konfrontacyi d la  wykrycia tego
dawnego i szeroko rozgałęzionego spisku i dla 
pociągnięcia do odpowiedzialności nie jodnę dziś 
wysoko stojącą figurę. Zeznanie B angyi og łoszo
ne w dziennikach jest pełne ciekawych szczegółów . 
B angy i1 był od  ̂ lat dziesięciu ajentem Ivoszutn. 
W szystko co mógł działał by przeszkodzić wpły
wowi A n g li i , Francyi i Turcy! pom iędzy Czerkie- 
sami będąc nb. poslannikiem Turcyi w tych stro 
nach. T ajem ni0 znosił się to z ICoszutem to z R o- 
syanam i, rzeczywiście ulegając jednem u tylko kie
runkow i, bo sp raw a była wspólną. O statnia wy
prawa do Czerkasyi z Konstantynopolu, k tórą  na
rządzał sam M ahom et (B angya) i 0 którą tyle ha
łasu  narobiła ambasada rosyjska była właśnie ta 
jem nic przez tęż am basadę popieraną

T o w 'a r z y s tw o  ro z k rz e W 'ia m a  wiary (1 o e u v re  d e  la

propagation de la foi) ogłosiło roczne swoje spra
wozdanie. W ymowne są cyfry, nie m ogę odmówić 
sobie przytoczenia ich. N arody w takim  stosunku 
datkow ały na to arcyreligijne dzieło. Francya 
4,191,716 sama dyecezya lugduńska wniosła 
do tćj summy 1,300,045, A m eryka północna 
168,704, Belgia 239,122, Irlandya  130,843, 
Prusy 190.254, Piem ont 121,900. T rzeba  oddać 
słuszność F ran cy i, że nie skąpi g rosza gdy idzie 
o zadowolnienie uczucia religijnego lub miłosier
nego. J a k  żałuję tych podróżników a szczególnićj 
historyografow , którzy pod ług  w rażeń hotelowych 
sądzą naród  i jego obyczaje!

W  dniu 28 kwietnia Tow arzystw o kredytu ziem
skiego odbyło walne roczne posiedzenie, na któ- 
rem adm inistracya złożyła rap o rt z całorocznych 
czynności. Akcyonaryusze opuścili zgromadzenie 
bardzo zadow'olnieni. D yw idendy podwyższono do 
8 od sta procentu od pierw otnego kapitału. Sy
stem atyczni przeciwnicy zw rócą się zapewne teraz 
ku rolnictw u i opłakiwać będą los jego z pow o
du skąpej pomocy udzielonej mu przez Credit 
foncier. P raw da  jest że k redy t pożyczek nie wielki. 
Zaledwie sto milionów dotąd  pożyczono. A dm ini
stracya surowo dowody roztrząsa i surowiej jeszcze 
detaxuje. Gdyby jednak  przeciwnie postępow ała , 
ci sami krytycy zarzucaliby jej lekkomyślność, zlą 
w iarę , lekceważenie in teresu akcyonaryuszów. T o- 
warzystwo kredytu nieruchomego we F rancy i m o
że przysłużyć się innym  krajom a mianowicie na
szemu , przestrogą z którój daj Boże ażebyśmy ko
rzystali. Szczególniej też w teraźniejszćj chwili kie
dy się toczy wielka kwestya włościańska dobrze 
by było ażeby praw odaw cy z obcych przykładów  
uczyli się wnioskować jaką przyszłość gotują ro l
nictwu naszem u dążność do rozdrobnień a w łasno
ści. I  niech mi nikt nie m ów i, że u nas nie ma 
się czego jeszcze tej niedogodności obawiać. P rz e 
ciwnie ja  się je j więcej niż gdziekolwiek w danym 
czasie spodziew am , jeżeli przezorność praw odaw 
cza tam y nie położy. Pom ijając niedogodności a- 
gronom iczne i straty produkcyjne maluezkićj w ła
sności , powiem tylko o trudnościach jak ie  na
stręczy w zakresie pożyczek czyli kredytu. D robna 
własność musi być z natury  swojej za obrębem  
wszelkićj systematycznćj i poważnej instytucyi kre
dytowej. K apitał udziela się drobnćj własności ty l
ko za pośrednictwem miejscowych agentów  znają
cych dobrze miejscowe stosunki, którzy za tę u- 
sługę dobry sobie haracz każą płacić. Credit foncier 
francuski nic nie może zrobić dla drobnej własno
ści , tak jednak  licznćj i nie wina w tem instytucyi 
ale prawodawstwa poprzedniego. Przem ysłow iec 
nie dzieli fabryki ani w arsztatu, handlarz nie dzieli 
sklepu lub kom ptoaru , jeden  tylko rolnik rozd ra
b n ia  sw ó j w a r s z ta t  i  c o  w ię k s z a  z m u s z a ją  g o  do 
rozdrobnienia między potom stw o, aż nie raz do 
tak  m iskroskopicznego rozm iaru , że dla kosztów 
procedury robi ugodę słowną a tem samem na 
przyszłość pozbawiającą go wszelkich dowodów.

Kom itetom  zajmującym się u nas uregulowaniem 
stosunków w łościańskich, praw odaw com  zajętym 
ułożeniem praw  i wywołaniem reform  praw odaw 
czych nie m ogę dosyć polecić bliższego rozpa
trzenia się w stosunkach i składzie własności grun- 
towćj we Francyi. Nic nie może być więcćj nau
czającego, dla naszćj własności ja k  los francuskićj. 
Czy handel u nas zakwitnie czy przem ysł się 
rozwinie odpowiednio do postępów zachodnich, 
mniej ważną jest dla przyszłości naszój kwestya, 
jak  to żebyśmy sobie na długie lata nie przyspo
rzyli wad i ułom ności, na k tóre rolnictwo fran
cuskie słusznie się uskarża. Tow arzystw o kredytu 
ruchomego ( Credit mobilier) także m iało walne 
zgrom adzenie dnia 29go kwietnia. N a tem zgro
madzeniu przeciwnie uchwalono, wstrzym ać się na 
ten rok  od udzielenia akcyonaryuszom  dywidendy. 
Przezorność tę poparto  cyframi, które M irćs w Jour
nal des chemins de je r  niemiłosiernie zbił. A dm ini
stracya nie dając dywidendy chciała przynajmniej 
obrazem  stanu rzeczy rozbudzić nadzieję w przy
szłości. M irćs dowiódł cyframi, że obraz był w ko
lorach przesadzony. Za nadto różowy.

Londyn 3 maja.
S S . S tan teraźniejszego parlam entu je s t p raw 

dziwie opłakany. Interes stronnictw przem aga zdaje 
się we wszystkich czynnościach i trudno widzieć 
ludzi mnićj przejętych swćm powołaniem. T ak  ży
wotna kw estya, jak ą  je s ' indyjska służyła dotąd, 
równie jak  rozpraw y nad innemi wielu prawami, 
tylko za  pole do walki m iędzy stronnictwam i u- 
biegającemi się o rząd. Często najważniejsze sp ra 
wy przyjęte bywają śmiechami i żartam i i tak się 
wydaje jak gdyby się wszyscy zgodzili na to, aby 
sesyę teraźniejszą nieużyć na nic użytecznego i 
stałego. L o rd  Palm erston wezwany aby złożył 
swój projekt reform , odpowiada z zim ną krwią, 
że żadnego planu jeszcze nie p rzygotow ał; w kw e- 
styi indyjskićj szlachetny lord  jeszcze mnićj jest 
wylany i w parlam encie oświadcza, że trudno  aby 
dwóch prawodawców w tym  przedm iocie, na sie- 
bie bez uśmiechu spoglądało. Cóż tak śmiesznego 
w tej sprawie rządu indyjskiego? oto, że tylko na 
oko się nią zajmują a rzecz o którą chodzi, ob ra
ca się między lordam i P alm erstonem , D erbyrn i 
Johnem  Russel. Gdyby nie ten o sta tn i, jużby  może 
lord  I  almerston był wszedł napow rót do m ini
sterstw a, ale ile razy lord Palm erston zachwieje 
lo rda D erb y , tyle razy lord Jo h n  R ussel go p o 
deprze i ta  g ra  długo trwać m oże, bo od kiedy 
się dwa stronnictw a whigow i torysów podzieliły 
na różne frak ey e , żadne z nich większością swoją 
dość silnćm w Izbach  nie jes t. Pow iadają 9 że 
miało nastąpić m ałe zbliżenie pomiędzy lordem

Palm erstonem  a lordem  Jo h n  R u sse l, ale to jest 
pog łoska , której fakta codzienne niepotwierdzają.

K ilku  czynniejszych członków Izby niższćj wi
dząc, że rząd  żadnych kroków  do reform  nieprzed- 
siębierze, postanowiło użyć swego praw a inieya- 
tywy. P . L ocke-K ing  przedłożył bil celem znie
sienia w nrunku obowiązującego kandydatów na 
posłówr, do wykazania się z pewnej posiadłości. 
Świeży w ypadek osądzony przez trybunały może 
służyć na poparcie wniosku p. Lockc-Iving. P an  
E dw ard  Achrnauty G lover, w ybrany członkiem 
Izby za Beverley, skazany został na cztery mie
siące więzienia w skutek denuncyacyi swych prze
ciwników opartćj na dow odach, żo nieposiadal 
kwalifikacyi majątkowej (property qualification)  wy. 
m aganćj przez praw o. Tymczasem wiadomem jest, 
że ta  property qualification u wielu członków za
siadających w Izb ie , jest tylko mnićj lub więcej 
sztuczną. W  spraw ie p. Glover sumnmm ju s , oka
zała się summa injuria i skazanie jego  będzie zna
cznym argum entem  w wniosku p. Locke-K ing. 
Przezto niepow iadam , aby ten wniosek przeszedł, 
przeciwnie, zdaje mi się że n ie , A nglicy są cier
pliwi i wytrwali i prędzej czy później odnoszą ko
rzyści tych przymiotów.

P . L ayard  pow rócił w przeszłym tygodniu z swej 
podróży po Indyach. B ył on jednym  z odznacza
jących się członków przeszłego parlam entu i wiele 
się przyczynił do nagannego wotowania za woj
ną chińską, w sk u te k  którego parlam ent był roz
wiązany, a on wraz z innymi członkami opozycyi 
ja k  B right, Cobden, a napow rót obranym i niezo- 
stali. Jeździł w r. 1855 jak o  członek parlam entu 
zwiedzić K rym  i arm ię angielską. Nie należąc te 
raz do parlam entu , zapewne zda sprawę z swćj 
podróży na publicznych meelingach.

L o rd  M alm esbury zażądał od N eapolu wyna
grodzenia dla inżynierów W att i P a rk  jak mówią 
4000 fsz. R ząd neapolitański zdaje się skłaniać do 
wejścia w układy w tćj mierze.

W czoraj był świetny koncert u dworu, na k tó
rym znajdowało się 4Ó0 osób zaproszonych. P a n 
na Titijens z W iednia zajm owała pierwsze miejsce 
między artystam i. K rólow a wyjeżdża przy końcu 
bieżącego miesiąca do swojej morskiej rezydencyi 
O sborne , gdzie ma w kole swćj rodziny spędzić 
dzień swoich urodzin.

Słychać że sir Colin Cam pbell zawiadomionym 
zosta ł, iż ty tu ł para  jest mu przeznaczony, o co 
ednak tenże nie bardzo zdaje się troszczyć, bo 

będąc duszą i ciałem żołnierzem , ambicyą jego 
est dostąpienie najwyższego stopnia wojskowego, 

tj. stopnia m arszałka. Awans ten go nie minie, 
stoi tem u na zawadzie jedyna przeszkoda pienię
żna z e  strony Kom panii indyjskićj. P o d łu g  skali 
indyjskićj, żołd  i dodatki potowe dla Field-Marshall 
w czynnej służbie, wynosiłyby niemniej ja k  30,000 
fsz., tj. 750,000 frank. — mają więc oczekiwać 
decyzyi sir Colina, czy zechce z tytułem  marszałka 
służyć dalej w Indyach, pobierając tylko jeneral- 
ską pensyę.

W  czytelni W ylde’a na Leicester-Square, gdzie 
D r. B ernard  je s t jeden  z głównie uczęszczająych, 
ułożono projekt w yprawienia uczty dla przysię
głych, którzy go sądzili i już  w tym  celu komitet 
ustanowiony został złożony z pp. Nicholay, E . 
Smith i Beales znacznych kupców zachodnićj czę
ści L ondynu (W est-E nd). Zapytani przysięgli czy 
zechcą przyjąć zaprosiny, odpowiedzieli po nara
dzeniu się z sobą, że wypełnili swój obowiązek i 
żadnej innej nie pragną nagrody  prócz tć j , jaką 
mają w swojem sumieniu.

W ielkie wrażenie które odkrycie zdrady W ęgra 
B angyi (M ehem et B ey) w Czerkasyi zrobiło na 
W schodzie i tu  także miało odgłos. U dział czyn
ny kilku W ęgrów  w tym  spisku i bierny znaczne
go pom iędzy niemi człow ieka, wyjawiły skryte 
działania Rosyi. Zeznanie tego B angyi na piśmie 
zrobione, w którem  wyznaje się skrytym ajentem 
Rosyi, wyjaśnia powody dla których Czerldesi 
biernie się zachowali podczas wojny na W scho
dzie. O n to, działając pod ług  udzielonćj sobie in- 
strukcyi, przeszkodził porozum ieniu się Czerkie- 
sów z panem L o n g w orth , wysłannikiem angiel
skim. Z razu żądał był od rządu angielskiego su
mę 10,000 fsz. za swoją pomoc, ale od chwTli ja k  
p. Longw orth tylko m u tyleż franków ofiarował, 
użył jak pow iada wszelkich środków , aby zniwe- 
czyć jego zamiary. P rzedstaw iał Seferowi paszy I 
że Anglicy zdecydowani są zostać w Czerkasyi, I 
żc chcą wypędzić R osyan dla tego ty lko , aby I 
zająć ich miejsce i opanow ać ich k ra j, że zrobią I 
z niego jakieś widmo księcia, jak  to jest zwycza- I 
jem u Indyach , że m u przeznaczą pensyę abv 
mieć prawo dozorować go,_ a może nawet zam 
knąć, ale że w istocie oni tylko rządzić będą. 
Ze jeżeli dozwoli aby sześć tysięcy Czerkiesów 
w}szło z kroju na żoM ^ S ie ls k i, przybędzie 
wkrótce do Czerkasyi dziesięć tysięcy Anglików, 
a wysłani Czcrkiesy pozostaną zakładnikami.0 T ym 
czasem kilku W ęgrów  przy  nim zostających, roz
siewali między Czerkiesam i licznie zgrom adzony
mi w Anapie, najdziwaczniejsze wieści o giaurach 
angielskich, p rz y b y ły ^  jakoby dla kupienia Czer
n i ;  Pokazyw ali także Czerkiesom kartę ogólną 
Rosyi, na której granice mli ziemi oznaczone były 

czerwonym atram entem . „Patrzcie, mówili do nieo
krzesanych i podejrzliwych góra li, patrzcie jak  
Anglicy naznaczyli już  waszą ziemię czerwonym 
kolorem, a ich kolor, narodowy jest czerwony, jak 
ich m undury“• Zabiegi jego odniosły pożądany 
skutek. K siąże Sefer, tylekroć próżnem i obietnica
mi zwiedziony, stał się nieufny i dał stanowczą 
odpowiedź na wszystkie żądania konsula. Późnićj 
ton B angya nabrał Wielkićj przew agi nad C zer

kiesami i został ich wojskowym przcwódzcą. Zdra
da jego  i tajne jego  stosunki z rosyjskim jenera
łem F ilip son , w ykryte zostały; przed sąd stawio- 
ny, zrobił powyższe zeznanie , w nadziei ocalenia 
swego życia. Jak o  oficer turecki i renegat, odsta
wiony pod zasłoną do T rcbizondy, przez tam tej, 
szego paszę odesłany został do Stam bułu. Czer. 
kasya tym sposobem  oswobodzoną została od we
wnętrznych nieprzyjaciół i nikczem ny plan zdrad 
jest udaremniony.

C. k. M inister spraw  wewnętrznych zamianował 
komisarza obwodowego 3ej klasy W incentego Fon- 
tanę, przełożonym politycznego urzędu powiatowe
go we Lwowskim obrębie rządowym.

Lwów 7go maja. Gmina miasta Drohobycza po
stanowiła na pamiątkę ocalenia JCKApmci w r. 
1853, założyć niższe gim nazjum  pod imieniem 
mnazyum Franciszka Józefa". Gdy uposażenie tej 
szkoły przez gminę zapewnione jest odpowiednio 
potrzebie, a plan naukowy zastosowany będzie do 
przepisów obowiązujących gimnazya niższe, przeto 
C. K. Ministeryum spraw duchownych i oświece
nia, postanowieniem swojem z d. 16go kwietnia 
1858 r. zezwoliło na zaprowadzenie pomienione- 
go gim nazjum  niższego z przyszłym rokiem szkol
nym , a JĆKApmć udzielił w d. 3go m arca r. b- 
pozwolenie przybrania przez to gimnazyum imienia 
swego.

— Gaz. Lwowska zamieszcza następujące ogło
szenie K om isji do regulacji i spłacenia ciężarów 
gruntowych we Lwowskim okręgu rządowym 
glasza:

Ze względu, że wkrótce już rozpocznie się spra
wa regulacyi i spłacenia ciężarów , podlegających 
postanowieniom cesarskiego patentu z 5go lipca 
1853, jako też , że wyznaczony edyktem z l7go 
marca 1857 1. 25 term in do wmoszenia przepisa
nych meldunków i prowokacyi dawno upłynął, 
przypomina się niniejszem wszystkim, podług prze
pisów tego edyktu obowiązanym do wnoszenia mel
dunków , ażeby odnośne operaty złożyli w tutej
szym urzędzie, gdyż w  przeciwnym razie musieliby 
sobie samym przypisać wypływające ztąd szkodliwe 
skutki.

W ie d e ń  9go maja. Pobyt bar. H ubnera i Fu- 
ada paszy w W iedniu, ma podobno trzy dni tylko 
trwać. Obaj ci dyplomaci inieli we czwartek na
radę z hr. Buolem w obecności posła tureckiego 
w W iedniu księcia Kallimachi, a Fuad pasza miał 
umyślne posłuchanie u N. Pana. M inister Buol da
wał dla niego obia ’ dyplomatyczny. Fuad pasza od
jechał 7go do Berlina.

— Paryzki korespondent do O. D. Post pisze o 
podróży bar. Hubnera do W iednia, że takow a dała 
powód do różnych przypu zczeń, i niepoprzestawa- 
no na tem, że spraw a księstw naddunajskich i spra
wa żeglugi na Dunaju były dostatecznemi powo
dami do porozumienia się osobiście bar. Hubnera 
w W iedniu, lecz że stan W łoch, i przypominanie 
przez hr. Cavoura sympatyj francuzkich dla polity
ki sardyńskiej, skłoniły bar. H ubnera do naradzenia 
się z hr. W alew skim ; o tej zaś rozmowie tudzież 
o posłuchaniu barona u Cesarza N apoleona, zda 
on osobiście sprawę w W iedniu. Co się tyczy kon- 
ferencyj, sama tylko spraw a księstw ma b jć  ich 
głównym przedmiotem, a pod tym względem Au- 
slrya, Anglia, Prusy i Turcya porozumiały się z sobą. 
Co do aktu żeglugi na Dunaju niemasz jeszcze zgo 
dy, i korespondent rzeczony przypuszcza, że przed
miot ten nie zostanie jeszcze załatwiony na tera-

Iźniejszych konferencyach, lecz że może później 
otrzyma sankcyę państw  uczestniczących w konfe
rencjach, skoro dostatecznie będzie poprzednio przy
gotowany. W  razie, gdyby szło teraz o same tylko 
księstwa, 4 lub 5 posiedzeń konferencyjnych wy
starczy.

—  Gazeta Wiedeńska napisała przed parą dniami 
[ bardzo wyraźnie, że um ow a co do żeglugi na Du
naju niepotrzebuje potwierdzenia w Paryżu. Urzę
dowa ta  gazeta powiedziała w tej m ierze: Monitor 
paryzki doniósł był niedawno o posiedzeniu repre
zentantów państw konferujących w biórzc minister
stw a spraw  zagr. w Paryżu w celu powzięcia do 
wiadomości umowy rosyjsko tureckiej z d. 5g° 
grudnia 1857 o uregulowaniu obustronnjch gran|C 
w Azyi. Rzecz, o którą tu  idzie, niem iała jak  si? 
zdaje wielkiego znaczenia. Rosya i P orta  przedkła' 
dając konferencyi swoją um ow ę, uczyniły to , d° 
czego nie były obowiązane. Tak jak paryzki traktał 
pokoju z d. 30go m arca 1856 między artykulam1 
odnoszącemi się do D unaju nie zawiera postal'0' 
wienia, aby trak ta t żeglugowy tworzył jedną z czę
ści składających ogólny trak ta t pokoju, i dla teg° 
aby pozyskać moc miał być przedłożony konfe
rencyi; tak również trak ta t paryzki niezavviera 
pod względem granic rosyjsko tureckich w Ązy1 
obowiązku przedłożenia umowy obu tych państ"' 
przed konferencję. Rosya i Turcya mogły to były 
uczynić bez narażenia praw swoich udzielnych- 
Przypadek ten nie stanowi jed n a k  precedency i-
Z tych słów się pokazuje, że Austrya opierać się 
będzie tak jak dotąd poddaniu umowy żeglownej 
pod sankcyą mocarstw należących do trak tatu  Pa '
ryzkiego.

—  Oesler. Ztg. zaprzecza ponownie pogłoskom 
po dziennikach pruskich obiegającym jakoby lir. E ster
hazy poseł w Petersburgu miał się usunąć, tudziez 
nowym znow wieściom, iż nastąpić ma po nim na 
tę posadę ks. Ryszard M ctternich obecnie posc 
w Dreźnie. Ks. M ctternich przybył na krótko do 
w iadnia 1 wraca znów do Drezna.



C ZA S' 7. V'torku f i  Maj* '

— Wyszło rozporządzenie, aby księgi handlowe 
od których opłaca się za każdy arkusz 504 cali 
kwadr, nie przenoszący 1 kr., stępia, a jeżeli nie 
przenosi 726 cali kwadr. 3 kr. pociągnięte były do 
opłaty 6 kr. od każdego arkusza, jeżeli arkusz tę 
ostatnią miarę przenosi.

—  N. Pan przeznaczył tytułem darowizny 1000 
złr. na budowę kościoła we wsi St. Lambrecht 
w Węgrzech.

— Kor. Autogr. zaprzecza podaniu Pressy, jakoby 
Fzm. Gyulai udać się miał do dworów włoskich 
w misyi dyplomatycznej. Gaz. Szląska  znów za 
przeczą w liście z Wiednia, jakoby Arcyks. Ferdy 
nand Maksymilian nie wrócił już na posadę swoją 
do Włoch jako jlny gubernator prowincyj włoskirh

—  Sprawozdanie roczne z dochodów kolei pół 
nocnćj Cesarza Ferdynanda, które przedłożonem bę 
dzie w ogólnćm zebraniu akcyonaryuszów w dniu 
10 maja, przedstawia przeszło 11 milionów złr. ry
czałtowego dochodu, zatem o 1 milion mniej niż 
w roku poprzedzającym. Czysty dochód wynosi bli 
sk o  6% milionów złr., z którego po opłaceniu pro 
centów blisko 2 % mil. złr , pozostanie przeszło 3 % 
mil. do rozkładu na akcyonaryuszów jako dywi 
denda. Dywidenda ta wyniesie prawie 8%. Kopal 
nie węgla posiadane przez przedsiębiorstwo kolei 
przynoszą jeszcze małą stratę. Kapitał zakładowy 
kolei reprezentowany przez akcye i obligacye, wy
nosi 72% milionów złr.

— W dniu 15 maja ma się odbyć zgromadzenie 
akcyonaryuszów towarzystwa żeglugi parowej du- 
najskiej; wiele podpisów zbiera się pod wnioskiem, 
który chce organizacyi zupełnej towarzystwa. Przed
siębiorstwo to utrzymać się tylko jest zdolne wiel- 
kiemi ofiarami rządu, który mu zapewnił 7'%°/o 
rocznego dochodu, a mimo tego akcye jego zale 
dwie się utrzymują 8°„ wyżćj nad pari. Współza 
wodnictwa obce dziś zaledwie w zawiązku, a już mu 
grożą; w przyszłości bazdzićj jeszcze staną mu na 
przeszkodzie wyłącznego panowania na Dunaju. 
Wykaz dochodów' i rozchodów z roku zeszłego 
przedstawia przeszło milion złr. niedoboru. Prawda 
że niedobór ten zmniejszyć się może w następnych 
latach, że był 10 razy mniejszy w roku 1856, ależ 
daleko jeszcze do dywidendy, która sama jedna 
może uwolnić skarb od podjętej odpowiedzialno
ści płacenia akeyonary uszom 7% procentu.

N i e m c y .
Indep. be/ge w iliście z Frankfurtu zamieszcza o- 

snowę wniosków* wydziału związkowego do sprawy 
duńsko-niemieckićj. Według tego podania, wniosek 
większości wydziału (Austrya, Prusy, Bawarya, Sa
ksonia, Wirtemberg i Meklemburg) brzmi: „Sejm 
Wiązkowy zechce uchwalić: 1) wezwać rząd duń- 
sko-holsztyńsko-lauenburgski, odnośnie do oznajmień 
Czynionych przezeń Z w ią z k o w i , aby  na jpóźnie j  
W ciągu sześciu ty godni oświadczył się, w jaki spo
sób zamierza Dania stósownie do uchwały związ
kowej z d. 11 lutego r. b. urządzić stosunki Hol
sztynu i Lauenburga, a Związek zastrzega sobie de- 
cyzyp która poweźmie stósownie do wartości, ja
ką przyzna  układom mającym nastąpić, i stósownie 
do formy w jakićj przyszłe układy odbywać- się bę- 
d ą ;—2) wezwać rząd  duński, aby uwiadomił, w ja
kim rozmiarze zamierza wykonać uchwałę związ
kową z d. 25go lutego, tudziez donieść mu, ze Zwią-

zastrzega sobie dalszą uchwałę w tćj sprawie 
stósownie do okoliczności jakie zajdą , i g J y ta
kowe nie dały się pogodzić z pomiemonemi wyżej
ńchwałami.“ _ ,

Hannower który przedstawiał mniejszość w wy- 
dziale, wniósł: „Wy*, sejm związkowy zechce, w s u -  
ku propozycyj uczynionych przez posła duński g 

"a posiedzeniu związkowem z d. 26go marca.
Uwiadomić rząd duńsko-holsztyńsko-lauenburgs ,
Ze sejm związkowy widzi się w niemożności przy
lania na układy w jakie chce wejść Dania ze 8ta- 
lami holsztyńskiemi i z komisarzem związkowymi 
Pod w-arunkami i ograniczeniami proponowanemu 

bowiem p0CZy(uje takowe układy za nieodpowje- 
"!a i niemożebne;— 2) upraszać rząd duński, aby 

Zet 'j w C-Iągu sześciu tygodni zawiadomił Zwią- 
. ,  stanowczo o zmianach, jakie zamierza PoCZ5'

zir, W konstytucyi holsztyrisko-lauenburgskićj, aby 
„Cl'° 'vadzić w księstwach stan rzeczy odpow iedn i 
ś !Wał°m związkowym z d. l ig o  lutego;— 3) ° - 
^'adczyć rządowi królewsko-książęccmu odwołując 
nf„.na uchwałę 25go lutego, że sejm związkowy 
ły .ł ko jest w niemożności tłumaczenia tćj uchwa- 
że duchu propozycvj duńskich z 26go marca, ale 
W ,l0bie jeszcze zastrzega wszelką dalszą decyzyę 
zRq.| are okoliczności późnićj zajść mogących i nie-

pJnych z redakcyą i celem pomiemonych uchwał.“ 
„0 «n'eważ jak już donieśliśmy Bundestag posta
wy,),: ?a trzy tygodnie wziąść pod rozbiór opinię 
nia Przeto jeźli po tych 3ch tygodniach 0pi- 
dui’,„. .^kszośei, co niewątpić, przyjętąi zostanie, rząd 
d° (U ?trzyma jeszcze nowy 6-tygodniowy termin 
Przybi ^""odpowiedzi. Zapewne po tym terminie 
DaPo p e nowe pismo z Kopenhagi, nad ktorem da 
óeś|e .Undestag naradzać się zechce, a naPr.^  ° ‘ 
8°dni„ zn° w do wydziału, a wydział po kilku ty-

dzimy, że ten artykuł nietylko na zewnątrz kraju 
ale i na wewnątrz ma swój wypowiedziany kieru
nek; podajemy go więc tu dosłownie:

„Po trzech tygodniach chce Bundestag — jak 
mówią— głosować nad tem, czy Danii należy zo 
stawić jeszcze dalsze sześć tygodni, aby się oświad 
czyła względem uchwały związkowćj z 25go lutego^ 
względem której oświadczyła się już raz i to dość 
odmownie. Można z zupełną pewnością przepowie
dzieć, że Dania uczyni z czasem znów oświadcze
nie co do tego, jak w tem lub owem później po
stąpić sobie zamierza a wtedy rzeczy pozostaną tak 
jak są teraz.

„Ależ nie, nie pozostaną tak jak teraz. Stać one 
będą gorzej jeszcze niż dzisiaj; podobnież jak dziś 
gorzej stoją niż stały przed rokiem. Duńskie noty, 
memoryaly i oświadczenia wyraźnie pokazały, cze
go gabinet kopenhagski chce a czego nie chce: ca
łemu światu wiadomo, że Dania wbrew wszelkim 
traktatom chce księstwa niemieckie obedrzeć z praw 
im służących, i wyssać je, i]e tvIko się da_ Rewo
lucja od 10 lat nieprzerwanie w Kopenhadze pa
nująca, nigdy planów swych nie taiła.

„Czego zaś chce Związek.niemiecki— my przynaj
mniej tego niewierny, a sądzimy, że i wiele innych lu
dzi w Niemczech nie więcej wie od nas. Przez dwa 
lata mocarstwa niemieckie, a w połączeniu z niemi 
Związek niemiecki, przesyłał i odbierał od Danii no
ty i oświadczenia, a e jaki plan skreślono, i do ja
kiego celu się dąży, ego nie widzimy jasno. Wpra
wdzie nic w tem niema złego, że nie każdemu wol
no zaglądać w tajniki dyplomacyi, ale patrząc na 
przebieg tej sprawy w ostatnich czasach, musimy 
się obawiać, ze w ej mierze dyplomacya dla tego 
nic nie tai, ze w samej rzeczy nie ma nic do ta
jenia. Wyrażenia duńskie są coraz śmielsze, a Zwią
zek niemiecki kołuje i odpowiada lękliwie, odpo
wiedzi zas te me mogą miec innego skutku nad ten, 
że podnoszą pychę w rewolucyjnćj Kopenhadze.

„Ale me jeszcze co innego. Bundestag przywró
cony został do życia, skoro projekta parlamentu 
niemieckiego w kościele sw. Pawła pokazały się 
mrzonkami. rzcczywistosc była silniejsza niź ideały.
I za prawdę, któżby chciał wynaleść instytucję dla 
rozpadłych Niemiec, iżby ta była zdolną i uprawnio
ną dj zastąpienia Związku ? Kiedy jednak widoczną 
staje się rzeczy że Bundestag nic jest w stanie 
doprowadzić do końca sprawy, w którćj, jak on sam 
wraz z całym narodem niemieckim wyznaje, idzie 
o prawa i honor Niemiec—jakiż wyrok wydać mo
żna o Związku? i jakie ztąd następstwa?

„Wymawiamy sobie z góry frazesa urzędowych 
dzienników, iż Bundestag „oględnie11 postępować 
musi, że nienależy na niego nacierać itp. Podobną 
mądrość niepotrzeba nam dopiero z Frankfurtu 
zwiastować, a tem mniej potrzebujemy żeby nam 
ktô  prawił z katedry o polityce konserwatywnćj. 
Dość się obejrzeć, czy pośród znakomitszych ludzi 
w Niemczech znajdzie się choć jeden, któryby po- 
f X W“ w tDl n,, .wzgfędem nas nie poczytywał za
hnwil ioc n " n.le al tam sobie gadają, kogo to 
bawić jeszcze m oże, o naleganiu do gwałtownych 
kroków“, naprzeciw którym związek 2 .  
wystąpić m usi! 8 c

„A cóż Prusy? Jeżeli rząd J. K. Mości nie jest 
w stanie dokonać tćj sprawy z współzwiązkowemi 
swemi, to powinien był—nowe bowiem okoliczno- 
sci nie zaszły— wprzód o tem wiedzieć i nie zaczy
nać. Gdy wszakże w tylu notach i oświadczeniach 
energicznie podjął się tćj sprawy, zatem w obec 
catych Niemiec jasno i wyraźnie wziął na siebie 
powinność, którćj dopełnić musi. Jeźli zaś nie, 
wtedy sam na sjebie we własnych notach wydał 
wyrok."

" U i t  ł ”  >» UU TV ł U b lU lUf  tA »» J  uł. iŁi i  i  ,

°Pinip.Cb !>meustającćj“ pracy udzieli swoją nad ruem 
lertnj ’ P°czćm Bundestag wyznaczy z n ó w  dla siebie 
Praw? .do wzięcia t j opinii pod obrady. Jest to

dziwy circu/us tiliosus.*

. Względu na uchwałę Bundestagu, podaje Gaz 
|toreZot0a artykuł, o którym wspomina również nasz 
?o i n d e n t  berliński. Artykuł ten maluje nietyl- 
jfist an°wisko Bundestagu w Niemczech, ale nadto 
iajni'ył’raźnem wypowiedzeniem wojny obecnemu 
f% ,| rst'vu pruskiemu w sprawie tćj tak w Niem- 
żow ' popularnej, iż stronnictwoJtak zwane krzv- 

e» może w nićj liczyć na sympatye ogółu. Są-

A n g l i a .

Posiedzeniu Izby niższćj w d. 3go maja zaj
mowano się drugiem odczytaniem propozycyj finan
sowych p. Dlsraelego i odroczeniem przypadającćj 
spłaty 2 milionów bonów skarbowych. Sir G. C. 
Lewis dawny kanclerz skarbu ganił przyjęte p zez 
uąd zobowiązanie uchylenia w sposób stanowczy 
począwszy od r i860 podatku od dochodów, twier
dząc że wobec wydatków spowodowanych potrze
bą zbrojenia się tak w celu obrony kraju jako też 
dla przytłumienia powstania indyjskiego, niebezpie
cznie jest zrzekać się tak ważnego źródła. P. Gladsto
ne, klory w innych okolicznościach wnosił zniesie
nie income tax, obstawał za tym wnioskiem a cho
ciaż stan finansów krajowych me jest tyle kwitną
cy, ażeby upoważniał do zmniejszenia podatków, 
J , n 6 7 edfug niego dwa są powody do zniesienia 
podatku dochodowego: najp,zod ze jest powodem
demoralizacji dla obowiązanych, a powtóre że stoi 
na zawadzie wszelkiemu postępowi ekonomicznemu 
i  zmniejszeniu wydatków. P. Bright uznaje również, 
że *tan ™ s o w  nie jest zadawalający i wykazuje 
przyczynę, która zdaniem jego spowodowała i prze- 
ci4pa 6?. 1°  nieskoiiczonosci, a przyczyną tą sadzi 
byc politykę zagraniczną, wymagającą ogromnych 
wydatków i z tego powodu gani wojnę z Chinami i 
Pcrsyą.

Odkąd zasiadam w tem kole, mówi on — żaden 
minister nieusilował szczerze zmniejszyć wydatki. 
Żaden kraj prócz Francji nieposiada floty zdolnćj 
mierzyć się z angielską, iecz Francya jest naszą sprzy
mierzeńczym i pragnie zachować z nami przyjazne 
stosunki. Szanowni członkowie mogą mi odpowie
dzieć, że nienależy ufać przyjaźni narodów. Ja sam 
jakkolwiek nie wątpię, że Cesarz Francuzów pra
gnie pozostać na dobrćj stopie z Anglią, niebyłem 
nigdy za przymierzem francuskiena. Zostawać w przy
jaźni z wszyslkiemi narodami, zachować sprawiedli
wość i uprzejmość dla wszystkich lecz-bez żadnych

ścisłych politycznych przymierzy, taka jest moja po 
lityka. Gdybyśmy zapytali francuskiego ministra ma 
rynarki dla czego budżet jego wzrósł do tak zna 
cznćj liczbj', cóż na to odpowie? oto że buduje 
wielkie okręty z tą m yślą, iż nigdy niebędą użyte, 
lecz je buduje dla tego, że Anglia z swćj strony 
czyni toż samo. Niechby minister angielski rzek 
Cesarzowi Francuzów: „P oco  trwonimy miliony 
dla grożenia sobie wzajemnie?" Nie byłożby lepiej 
zamiast budować od lat 5 ogromne okręty bez po
trzeby, powiedzieć rządowi francuskiemu: Czyżby 
niemożna abyśmy zmniejszyli równocześnie nasze 
wydatki, żebyście przynieśli ulgę Francji a my An
glii zmniejszając podatki." Postępowanie nasze od lat 
kilku jest równie przeciwne dobru ludu, jak zgu
bne dla skarbu, gnębiąc bowiem kraj w ten spo
sób, szczepimy pomiędzy ludem nieukontentowanie 
i niechęć, którćj kiedyś będziem musieli żałować. 
P. Disraeli niewystąpił przeciwko głosowi p. Bright, 
lecz również ubolewał nad wielkiemi wydatkami 
Anglii na marynarkę, jednak oświadczył że położenie 
obecne wymaga uzbrojeń, które jak się spodziewa 
mogą się za wrspólnem porozumieniem rządów' za 
kończyć.

Po wymianie kilku uwag mniejszej wagi pomię
dzy członkami Izby, następuje drugie odczytanie bi- 
u dotyczącego odroczenia wypłaty bonów skarbo 

wych. W dalszym ciągu Izba bierze pod rozbiór 
drugie postanowienie p. Disraelego w przedmiocie 
bilu indyjskiego. Poprawka p. Ayrton, aby obowiąz
ki sekretarza stanu dla Indyj wykonywał minister 
koronny została odrzuconą 351 głosami przeciw 100.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków O maja. Po kilkutygodniowej suszy pierwszy 

deszcz mieliśmy w sobotę w dzień św. Stanisława, poprzedzo
ny jednak śniegiem, co w maju rzecz u nas rzadka. Przez kil
ka chwil wszystkie dachy zabielały śniegiem, a na drzewach 
owocowych okrytych kwiatem, trudno było rozróżnić, gdzie się 
bieli kwiat, a gdzie piat śniegu. Całodzienny deszcz przeszko
dził odpustowi na Skałce, wszelako wczoraj już liczniejsze tłu
my zebrały się na miejscu, gdzie biskup krakowski poniósł 
śmierć z rąk króla. Sadzawkę przy kościele która się łączy 
z podaniem o zabiciu iw. Stanisława, wyczyszczono.

— Oprócz Kaz. Wład. Wójcickiego, który od kilku dni ba
wi w mieście naszem, przybył tu także Stanisław Moniuszko 
tyle sławiony twórca opery „Halka" i mnóstwa ulubionych 
pieśni. P. Moniuszko jedzie do Francyi i Włoch.

-  W Suchostawie, w obwodzie czortkowskim wszczął się 
pożar w nocy z 2 Igo na 22gi kwietni9, i w kilku godzinach 
zgorzało 15 domów drewnianych, dach jednego domu do po
łowy, 1 stodoła i 1 szopa. Dla wykrycia właściwój przyczyny 
pożaru wytoczono natychmiast śledztwo sądowe.

-  D. 26 kwietnia powiesił się we Lwowie w lasku Ormiań
skim majster krawiecki Józef Itierko z przyczyn niewiadomych

-  W Bełskim lesie miejskim spaliło się 23go kwietnia jak 
donosi „Gazeta Lwowska" blisko 60 morgów zarośla.

-  Sprawozdanie z wczorajszego przedstawienia w teatrze 
polskim dramatu „Dziewczyna i Dama", odłożyć musimy do 
jutrzejszego numeru, nie mogąc go dla braku miejsca zamie
ścić dzisiaj.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne

P a r y ż  8 maja. Z Neapolu donoszą, że ma na
stąpić znaczne zniżenie ceł. Najwyższe cło wcho- 
dowe wynosić ma 20%  wartości towaru. Wczoraj 
otrzymano doniesienia z Madrytu, o zawieszeniu 
posiedzeń kortezów i podaniu się do dymisyi mini
stra spraw wewnętrnych Diaz. Zaprzeczają pogło
sce, jakoby p. Thouvenel przybyć miał na konfe- 
reneye do Paryża.

P a r y ż  8go maja. Constitutionnel zamieszcza ar
tykuł podpisany przez politycznego dyrektora te
go dziennika, a mówiący o sprawach, jakie przyjść 
mają na konfereneye. Zaniechano zjednoczenia 
Księstw Naddunajskich; Francya— mówi ten arty
kuł—nic zmieniła swojego sposobu widzenia, lecz 
nie może zmuszać T urcyi, aby ona go przyjęła; stan 
Księstw polepszonym jednak będzie na konferen- 
cyach. Akt żeglugi na Dunaju zawarty został zda
niem ( onstilulionnela przedwcześnie, i dla tego tak 
pod względem strony swojej zasadnirzćj jako i 
formalnćj dał powód do jednogłośnych reklama- 
cyj. Niemasz wątpliwości, że jeżeli pod względera 
zasady nastąpi zgoda, znajdzie się również sposób 
pokonania trudności co do formy. Ustawa o tytu
łach szlacheckich uchwaloną została 221 głosami 
przeciw 23.

P a r y ż  9go maja. Wczoraj przyjęto projekt u- 
pięknienia Paryża. Posiedzenia Ciała prawodawcze
go zostały zamknięte. — Dzisiejszy Constdutionnel 
zamieszcza artykuł z podpisem Renee, wymierzo
ny przeciw krokom przez Turcyę przedsiębranym 
w celu wymuszenia na Czarnogórze, aby takowa 
uznała zwierzchnictwo Sułtana. Turcya, mówi po- 
mieniony dziennik francuzki, uważała zawsze Czar
nogórę jako niepodległą. Zdaje się, że komisarze 
tureccy mieli polecenie żądać przed rozpoczęciem  
wszelkich dalszych nkładów, uznania zwierzchni
ctwa Turcyi; z tego powodu układy musiały się 
rozchwiać. W iększa część mocarstw słusznie zaj
muje się Czarnogórą; wiadome są sympatye Ro- 
syi przez samo powinowactwo plemienne i reli
gijne. Pogróżki Austryi w r. 1852 spowodowały 
armię turecką do odwrotu. Należałoby mniemać, 
że Austrya użyje wpływu swego na to, aby u- 
kłady doprowadzić do zadawalniającego rezultatu 
i zapobiedz gwałtownym krokom. Trzeba zatóm 
wnosić, że gabinet austryacki nie podziela zdania 
dzienników auatryackich, które usprawiedliwiają 
zaczepne działania Turcyi. Francya bierze udział 
w sprawie Czarnogóry; mocarstwa, które tyle dla

Turcyi uczyniły, niechętnie patrzą na postępowa
nie jćj względem Czarnogóry.

L o n d y n  7 maja. Na wezorajszem posiedzeniu 
Izby niższćj^ oświadczył Disraeli, że postanowienia 
odnoszące się do stosunków handlowych Turcyi 
z państwami europejskiemi mają być niezadługo 
przejrzane i zmienione. Kinglacke odwleka swój 
wniosek tyczący się „Cagliari" na wtorek, spodzie
wając się po ten dzień przedłożenia papierów w tćj 
sprawie. Disraeli oświadcza, że przedłożenie papie
rów w tym czasie byłoby niestosowne.

L o n d y n  8 maja. Na wezorajszem posiedzeniu 
izby niższćj Kinglacke wniósł żądanie o przedłożenie 
ostatniej depeszy sardyńskiej, która ma być mnićj 
zadawalniającą, niżeli to oświadczył Fitzgerald. 
(W  nocy 4go b. m. oświadczył Fitzgerald w par
lamencie , że właśnie nadeszła depesza z Turynu, 
w którói hr. Cavour zgadza się na propozycye an
gielskie. Propozycye te tyczyły się ofiarowania ze 
strony Anglii pośrednictwa w sporze z Neapolem. 
P. Ił. Cz.). Disraeli zaprzeczając słowom Kingla
cke, odmówił okazania depeszy. Fitzgerald zape
wniał, że Anglia wstawia się również i za piemont- 
czykami więzionymi w Neapolu.

G e n u a  7 maja. Cor. mercantile zapewnia z wia- 
rogodnego źródła, że wiadomość o usunięciu się 
wszystkich członków trybunału handlowego w tem 
mieście, jest fałszywą.

T u r y n  8 maja. Espero mówi, że wielu deputo
wanych podpisało wniosek żądający naturalizacyi 
wychodźców przybyłych w skutku wypadków r. 
1848 z innych krajów włoskich do Piemontu.

T u r y n  8 maja. Sąd apelacyjny potwierdził 
wczoraj wyroki śmierci wydane na pięciu głównych  
sprawców w  procesie Delpero. Jeden z oskarżo
nych skazany został na 15 lat robót przymuso
wych, 4ch innych, między któremi dwie kobiety, 
uwolniono.

Na posiedzeniu parlamentu angielskiego w dnin 
b. m. odpowiedział DTsraeli na interpelacyę 

Brighta, że rząd zawiadomił lorda Canninga jene- 
ralnego gubernatora Indyj, iż zupełnie nagania 
politykę jego objawioną w ostatnićj jego odezwie, 
według którćj wszystka własność ziemska w C u
dzie, wyjąwszy tćj, która należy do radżów po
zostałych wiernymi, ma być skonfiskowaną. Lord 
Canning będzie musiał ustąpić z urzędu swego i 
już został odwołany.

Poseł pruski w Frankfurcie wniósł ponownie, a- 
by obrady Bundestagu drukowane były dosłownie. 
Wniosek ten odesłano do wydziału. Co lat kilka 
ten sam wniosek bywa ponawiany.

Komisya wyznaczona z izby deputowanych w Tu
rynie, według doniesień stamtąd z 6go b. m., do 
sprawdzenia wyborów podanych w wątpliwość (ja
koby pod wpływem duchowieństwa odbytych) u- 
cończyła 4 raporta, które wydrukowano i rozdano 
między członków izby. W  tych wszystkich rapor
tach komisya daje swoje zdanie za unieważnieniem 
wyborów; zapewne i co do innych wypadków po- 
dobnyż będzie wniosek, albowiem tyczy się to bądź 
esięży, bądź członków prawćj strony. Prawo o kon
sulatach zostało uchwalone; prawo o zaciągnięciu 
pożyczki przyjdzie pod obrady dopiero po obcho
dzie rocznicy nadania konstytucyi.

Z Neapolu miano wiadomość z 3go b. m. W  tych 
dniach sąd apelacyjny wydać ma wyrok w sprawie 
„Cagliari."

Największa cytadela pod Neapolem St. Elmo o- 
trzymała wiele nowych dział, okręty w porcie sto
jące nowo uzbrojono i najważniejsze posady w ma
rynarce powierzono młodym oficerom. Kroki te 
wszystkie łączą się z pogłoskami o uzbrajaniu się 
N e a p o lu  na przypadek wojny z Sardynią.

W- Portugalii nowe wybory do Izby wypadły 
wielką większością na stronę rządu. W  Madry

cie krążyły wieści o zamachu na życie króla por
tugalskiego, lecz się okazały mylnemi. Nowa kró- 
owa portugalska, księżna Stefania Hohenzollern, 

w podróży swćj do Lizbony przybyła do L on
dynu.

W edług świeżych wiadomości z Indyj nade- 
szłych do Londynu i Paryża, a ztamtąd przesła
nych depeszami telegraficznemi z 7go maja, po
łożenie rzeczy w Indyach okazuje się coraz mnićj 
korzystne dla Anglii. Sir Campbell miał w taje
mnym raporcie zażądać posiłków, już to z powo
du, że wojsko angielskie poniosło wielkie stratv 
przez szerzące się choroby, jużto z powodu, że 
powstanie coraz więcćj się rozszerza. Szczególnićj 
groźną jest dla Anglików objawą, zmiana w du
chu i usposobieniu Sików i Gorków, którzy do
tąd n a jwięcćj się przyłożyli do zwycięstw an
gielskich tak pod Delhami jak pod Luknowem. 
Wedłu" dziennika indyjsko-angielskiego Home
ward, Mail wychodzącego w Bombaju, Sikowie 
przyłożywszy się do zwycięstw A nglików , zaczy
nają poznawać swe siły a leceważyć angielskie i 
mówić o wojsku angielskiem: „nie są to już ciż sa
mi ludzie którzy nas zwyciężyli pod Sobzaon; 
przebrało się już widać dobrych żołnierzy w A n
glii , a ci których obok nas w szeregach widzimy, 
nie zdołają nas zwyciężyć." — Rząd angielski od
wołuje jeneralnego gubernatora Ilindostanu, lorda 
Canninga, z powodu, iż nie pochwala jego  postę
powania a szczególniej proklamacyi wydanej w Ou- 
dzic, mocą którćj ogłasza konfiskatę własności 
wszystkich ziemiodarów należących do powstania, 
przez co oburzył jeszcze bardziej ludność tego kró
lestwa.

A n t o n i  U Z o b n h o w t h l  Redaktor odpowiedząln/.



C£fA8  z wtorku f ? maja

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  7 maja.

Banknoty polskie za 100 zlr........................
Ruble obłoczkowa a g io ................................
Talary pruskie za 150 zlr.............................
O w ancygieiy .................................................
Pótimpeiyaly rosyjskie................................
Napoleondoty S0 fr........................................
Dukaty holtnd.  ...................................

„ aostryack ie ...............................   •
Listy zastawne galicyjskie z kuponami .
Obligacye indemn. z k u p o n . ..................
Potyczka narodowa z r. 1854 ■ • • • • 
Listy zastawne polskie z kuponami. . •

W ł a d e k  7 maja (telegraf.)
Augsburg  ................................
Hamburg................................ ......................
Londyn .......................................................
P a r y ż ...........................................................
Agio ed z łota .................................................
5°/, M e ta lik i............................................. ...
*%% » .........................................
4% s  ............................................   •
3*/ 9 • • • * ................................. ...
Losy z r. 1 8 S 4 ........................................ ....

,  ,  1839 .........................................
,  ,  1854 .........................................

Potyczka narodowa 8 % ...........................
Obligacye indemniz. galic........................ ...
Akcye Bankowe  ......................

,  kredytu ruchomego .

zlr.
złr.

j ł

,  kolei francusko-austryackich 
kolei pólt-ocndj

L w ó w  6 maja.
Dukat holenderski...........................

.  a u s try a c k i............................
PdJunperyal r o sy jsk i.......................
Rubel rosyjski ................................
Talar p r u s k i ....................................
Pięciozłotówka p o la k a ...................
Listy zastawne galic. bez kupon. .
Oblig. indemn. galic. bez kupon. .
Potyczka narodowa bez kupon. .

W am aw a 5 maja.
P d łim p eryały ....................................................rubli
Obligi sk arb ow e................................................... ,

kupon . . . . .  . . . . . . .
Listy zastawne IQ okresu............................rubli

kupon . . . .

Wroclaw 7 n
Banknoty aostryackie . . . . 
Polskie bilety bankowe . . .

„ listy nastawne . . . . 
Poznańskie listy zastawne 4 %  .

•W
Oblig. kolei krak.-tziąsk. . . .

aja.

łą d a ją plącą
437 434

7 6
97 9 6 %

100% 105 %
8 26 8 16
8 12 8 6
4 48 4 43
4 50 4 45

8 1 % 8 0 %
7 9 % 79%
84 8 3 %

ioo% 9 9 %

10 6 %
7 7 %

10 17 7 ,
1 2 3 %

7%
82%
7 2 %

315 
1 3 0 %  
109%* 
84 % 
79 */* 

974 
243 
2 8 5 %  

1 3 1 7 %

4 47 4 44
4 50 4 47
8 21 8 17
1 37 1 36
1 34 1 S2J
1 11 1 10

79 42 79 20
79 3 78 36
14 — 83 20

5 42
90  86 —  —
ł*<a— .1 -  3 8 j
14 89 —  —

—  22 J

9 6 ' / . ,

8 9 %
9 9 % __

8 6 % ,
8 0

Stadnicka w ł. dóbr z córkę z Tarnowa. Ignacy Sochorzewski 
wł. dóbr z Mielca Jan Mitsehko o. k. urzędnik, Edmund llo -  
szkiewioz o k. urzędnik, Henryk Ebner jeometre z famtią 

W oiier. Antoni Turner jeometra z Eisenstadt Ludwie, Den- 
ker a  k. na z e l n i k  powiatu z Brzostku. Jakób Bartag z 
bioy. Józef 8  emoński oby w. ze Stizelea. Józef Skupień o k. 
urzędnik z Jordanowa. Józef Mars w ł. dóbr z Limanowy. 
Autooi Schmid o. k. nadporuoznik z Kronstadr.

W yjechali: Kranoiszck Thuma, Ferdynand Loescncr , do 
Wiednia. Kelika C isow ski w ł. dóbr z żonę do Polski. Jakób 
Turnau w ł. dóbr z familię do Dobczyc. Wojcicoh Banduro- 
weki w ł. dóbr do Tarnowa. Salomea Bilska obyw. oo Fran- 
ryi. Marcin Paulin Lauranęon do Saksonii. Leopold otern ku
piec do Wiednia. Józef Śląski obyw. do Polski. *l°S° 8cc- 
eert do Miklowio. Jan Mitsohke c. k. urzędnik ń® Tarnopola. 
Edmund: Roszkiewicz o. k. urzędnik do DSfcl6y'. Mi®hał 
Bsebied c. k. urzędnik, Henryk Kbner jeometra do Zaleszczyk. 
Aleksandra hr. Stadnioka wł. dóbr z córka, Józef Broniko
wski obyw. do Oalieyi. Antoni Tarnel jeometra o Kołomyi. 
Ludwik Denker c. k. naczolnik do Brzostku.

HOTEL POLSKI. Onufry Zuk wł. dóbr z żonę z Brzozo
wa. Freund M. kupiec z Oalieyi. Nowak J- kupiec z Białej. 
Klammt Kazimierz o k. adjunkt, Majer J “n o. k. adjunkt 

Ocdenburga Oudot Agnieszka obyw. z córkę z Dubiecko. 
Księdz Maraszcwaki proboszcz z Czarnej. Cogeu Konrad ar
tysta z Tarnowa. Kaliński Karol obyw. z Polski. Dintcs Fi
lip c. k. urzędnik z Ocdenbergu. Nowakowski Stanisław ob. 

Wiednia.
W vjtd u tli'. Oudot Agnieszka z córkę do Poznania. Onufry 

Żuk właśo. dóbr do Brzozowa. Nowak J. kupiec do Białej. 
Klamml Kazimierz o. k adjunkt, M»jcr Jan o. k. adjunkt do 
Tarnopola, k sę d i Marusze weki proboszcz do Czarny. Cogon 
Konrad artysta do Tarnowa.

tsche sprowadzona.

POCIĄGI OSOBOWA *OLJ5l ŻKLAZN&J.

Odchodzą * Krakowa :
lo O f t ic y :  g. IX m 15 w gołud. -  # n ,  5  wieczorom
io  W iehcaki: g. 
io  W iednia: g.

g. 9 m. 30 wieczorem, 
g. 3 m. 35 po południu. 
8 in. 30 rano.

6 m, 30 rano- 
6 m. 10 r u i -  

W resła te ia  i  f fa r ia o w y i g.
P r z y c h o d z ą  do Krakowa:

D eiiey: g. 5 m. 30 rano— g. 3 tn 36 po połudiin. 
W ielicaki:  g. 10 «»• *6 rano— g. 7. m. — wiocaorem. 
W iednia: s  11 m- 26 połnd.— g. w m 15 wieczorem. 
W foctau-io  i W arttaw y: g. 3 m. 55 po południu.

Z Dębicy do Krakowa:
idekedaą: g. U  *>. !& przed pełud.-

prayekodaą: $• 3 ni. 37 p0 połnd.
— g. Z w nocy, 

g. 13 m. 35 w nocy.

na folwarku Myszkowieckim znajdująca
sic, po iada.

Młocarnia ta kupioną została przez Wgo Oarwolińskiego, 
rządzce dóbr Myszkowice, na początku marca 1866 we fabry
ce pp Pictsche et Kntsche; '.'4 sierpnia 1855 przystawioną, 

dopiero 5 ,o października 1856 do użytku przez zesłanego 
mechanika p. Orfjera ustawioną i uregulowaną. Ledwie kilka 
tygodni słu ży ła  dobrze, a odiąd aż do Igo listopada 1857. 
w którym to dnia zupełnie UBtała, psuła się co kilka dni, i 
w tym przeciągu czasu sz .śó  razy restaurowaną była. dopoki 
1 listopada z powodu pęknięcia kilku na raz zębów w kiera
cie nieprzeBtała być zupełnie czynną; tuk więc młooarnia ta 
kosztująca z przystawę i ustawieniem 785 złr. m. k., p» u- 
pływia jednego roku, w którym ledwie cztery miesiące czyn
ną była, okazała s :ę do nżytku niezdolną.

Celem gruntow nej i sumiennego przekonania się, jakio 
główne wady wzmiankowana młocarnia posiada, i wjaki spo
sób złomu zaradzićby się dało, uproszeni zostali podpisani 
znawcy, którzy przypatrzywszy się dokładnie na gruncie 
wszystkim częściom składowym tój młooarni, następującą 
wyrazili opinią: . . .

„Młocarnia p ętrowa na folwarku Myszkowieokim znajdu
jąca się, byłaby oo do konstrukcyi nic z łą . ale kierat sto
sunkowo maty, z zębami zbyt cienklenr, na s iłę  parokomą 
za nadto słabeini. a cóż dopiero w kieracio na siłę  cztero- 
konna obliczonym; leizna, z której kierat ten, szajby i tryby 
sporządzone są, jest licha, krucha, słowem, w najgorszym 
gatunku, i to jest główna przyczyna, że młocarnia ta roku 
wytrzymać nie m ogła, a nawet bez i.miasy kieraiu nie jrst 
do dalszego użytku zdolną u

„M?żnaby jeszczo zarzucić, że eepy są ta nadto wąskie, 
powinny być przynajmniej trzy cale szerokie, bo słoma okrę
ca sio koło wązkiego cepa i wychodzi niewymłóeona nalu- 
życio.“

Myszkowice 13go grudnia 1857.
Gustaw Grcnso, proboszcz z Mikulinirc.
Feliks Drbański, rządzca dóbr Mikulinice.

Jan Mielnicki mechanik.
Wilhelm Malsburg, agronom i teohnik.

Blako Eugeniusz, mechanik z Ameryki. 
(3 9 2 -3 -3 ) Sławiński mechnn k.

nalszy środek do zachowania piękności płci, wywierając zba
wienny na skórę wpływ — służy do golenia — zaleca się 
jabo najlepsze do kąpieli. Niezbędne jest to mydełko podczas 
farbowania w łosów , oczyszczając jo z brudu i innych tłu -  
styoh części, uwalnia głowę od przykrój łuski. — Główny 
skład na Austiyą i Polskę utrzymuje K a ro l H errm a n n  
u  Krakowie. — f'en n  1 sztuki 35 kr. K e o n  P e l le r a i /*  

17 Bue Croix-des-Pctits-Champs w Paryżu, 
Nabyć można tejże wody i mydełka 

„ Wiedniu u Aug. Schrimpt zur Stadt Wien.
„ „ u Franciszka Furst Kartnerstrasse N. S03.

we Lwowie u Bon. St ller.
„ Kielcach u Leona Możdżeńskiego.

Przeciw wypadaniu włosów, do zachowania tyChżo w po
rządnym stanie i zapobiegania ich siwieniu, jest najlepszym 
środkiem POMADA sławnego Dr. D upuytren. C en a  1 słoika  
porcelanowego wraz z opisem złr. 1. Nabyć takowój także mo
żna w zwyź wzmiankowanych handlach.
(2 0 2 -5 ) K a ro l H errm an n  w Krakowie.

' Podpisany ma zaszczyt oznajmić niniejszym wielce 
Szanownej Publiczności, że z ft swóm

wlelkiem

*» ir* y j« * ’i<aiv ,,d 7  d„ t 0  m a j a  
HOTEL POLL5SRA Hilgers Lud., hr. Dzieduszycki A. w ł. 

dóbr, Przybysławski W ładysław  w ł. ddbr, Jósef k .ią ło  Pu
zyna w ł. dóbr, Korytnwski Kareł w ł. dóbr. Goonnor A d o l f  
akpiec z Wied.u'a Jahl Emanuel urzędnik z familią ze Sącza. 
Kalka Zygmunt kupie o ■ Białej Macudzński Seweryn właś. 
dóbr z Gorzyc. Gćnther Aurelia w ł. dóbr z eórką z Bochni.

eszowski Jan właśc. dóbr u Przybrudzę. Gorajski Józef 
w ł. dóbr. Korowieii Aleksander radzea stanu, Homar Win 
c a  ty obyw. ze Lwowa Helliu Karol z Brzyska. Szeligowski 
Fn neiszćk 1  Zatora. kób Kajetan dyrektor kolei i e l a E Ó j ,  0 -  
fenb eim Wiktor sekretarz główny kolei relaenój z Rzeszowa. 
Kol. toher Maurycy a Krzeszowie. Kuhfahl Adolf kupiec 
z W rocławia. Schneider Adolf z Radłowa. Węgierski Ta
deusz w ł. dóbr a Poznania. Gcnabauer Wilhelm z Oromuń a 
Buron Broni.ki M a u y y  w ł. dóbr a Pisarzowy. Slnwik Ka 
roi doktor medycyny z GaltVyi. Winkler Józef kopiec z Czech 
Oartaczyński Piotr obyw. Mokrzyc. Miehałowi.ki Lobia oby. 
z T.roopola. Ostaszewski TeoHl obyw. z Tarnowa. W otters- 
dorfer Ludwik ze Stauliag. Gebethner Oustaw księgarz 
z IVarszawy. Smiror Fryderyk komizarz zNiepofomie. Krzy- 
aikiew oz Lndwik w ł. dóbr u Nienaszowy. Photinos Aleksan
der w ł. dóbr a Jass. Seemann Jan kopice ze Lwows. Dre- 
stioh Wilhelm urzędnik a Jaworzna. Zaklikowa Kazimira w ł. 
dób z Polski.

W yjechali: Klein Jahób kupieo do Wiednia. Szymanowski 
Maarvoy wł; dóbr ze 8łoeiny. Lisowieeki Antoni w ł. oóbr, 
Lisowiecki W acław w*, dóbr do Niegłowio. Lipowski Kon
stanty w ł. dóbr do Kobierzyna Hohendorff Eustachy w ł. dóbr 
do bar. Sehlesinger Joachim kupieo do Mysłowic. Kux Igna- 
oy obyw., Langer Jakób obyw. do Ołomuńca. Alscher Raj
mund w ł. dóbr do Czańea. Fucha Fryderyk w ł. fabryki do 
Sztąska. Matuszewski Kazimiera ksiądz, do Jaworzna. Poli- 
tyński Karol obyw. z familią do Tarnowa. Rajmond Ferdy
nand obyw. do Szląska- Hilgers Ludwik, Korewioki Aleksan
der radzca stanu do Wrooławia. Jahl Emanuel urzędnik do 
Morawy. Kolisehrr Maurycy do Krzeszowie. Korytowski Ka
rol w ł. dóbr, Roman Winoenty obyw. do Lwowa. Sohneider 
Adolf do Radłowa. Węsiorski Tadeusz obyw. do Poznania 
Baron Bruoicki Maurycy obyw. Slarik Karol doktor medycy- 
ny, Zaklikowa Kazimira obyw. do Wiednia Garbaczyński 
Piotr w ł. dóbr do Mokrzyo. Wóltorsdorfer Ludwik do Stan
ding Steiner Ferdynand komisarz do Niepołomic. Krzystkie- 
wif* Ludwik obyw, do Nienaszowy. Drestich Wilhelm urzę
dnik do Jaworzna-

HOTEL Michał Dymet kopice, Wiktorya
" Magdalena Raczyńska obyw

W iednia. Romuald Szymański 
„ „ jt,. .  Stanisław  Momuęako a W arszawy. Leon
Beraon adwokat z Nowego Sącza. Jolio Borowska w ł. dóbr 
a familię z Sieniawy. Aleksander DobrzyA.w wł .  dóbr z fa
milią z Partynia. Edward Orossmanu kupieo z Mysłowic. 
Kraneissek Bóhm budow niczy z  Kf»«s*owio

IIOTEL R0STJ8K1. Hrabia Orundemanu o k. poruozmk 
* Wadowic. SU nisław  Brandys w ł. ““br a Kalwaryi. Roda
kowski o. k. kapitan a żoną z Wenecyi- Leon Jasieński wł. 
óóbr a ńon.  s  Drezna. Michał Toozyskl Wł dóbr a familią 
z Podlosaao. Karol baron Mengersehn o. k. poruoeuik 8y|_ 
westor Drzymalik profesor a Wiednia, Frsnotszek Hrahl j*0,  
metra ,  f»rai,il. > Eliasz Szmigielski s Papy. Emanuel Uotu 
eohald kuplao z Warszawy. Rudolf Portbeim ze Lwowa. Ho-

, -ibtrf o; II l-----
su r*> ,|l®kl ^^4* dóbr s Pragi. Ignacy * Z M itz y a *

Sohittawans obyw. * . Lwowa, 
z Wadowio. Fchks Cięhookt a 
obyw. a Galicy i.

W i a d o m o ś c i  b & n d i f > w e  t
L w ó w  6go maja. Na naszym dzisiejszym targu płacono 

za mec pszenicy (83  fun.) 2 złr. 3 tk r .;— żyta (7!) funt.)
1 złr. 25 kr.; jęczmienia (69 funt.) 1 złr. 18 kr.; — owsa 
(47 fun.) 1 złr. 5 k r ; hreczki 1 złr. 39 kr.; grochu 1 złr. 
20 kr.; ziemniaków 41kr.;— cctnar siana 1 złr. 6 k,, słomy 
pasznistćj — kr., okcłotów d4 kr.; — sąg drzewa bukoweg 
— złr. — Ir.; dębowego — złr. — kr.; sosnowego —złr. 
20 kr.— mas krup pszennych 9£ k.. jęczmiennych 5k., jagla
nych 6J k., hreczanych Łk.; mąki pszennej JJkr., żyt.ićj 8 k.; 
piwa zwykłego 8 kr., lepszego 10 k.; wódki przedniej 2 kr. 
20-stopn;owój bez podatku 12^ k.;— funt masła 19 k r .;-— 
smalcu wieprzowego 21 kr.,— łoju S k ; mięsa wołowego 1 
k. mon. kon. (Q- ^ 0

— Na przedsięhranem 30 kwietnia 1858 pierwszem losowa
niu oblgacyj indfmnizacyjnych lwowskiego okręgu admini- 
straoyjoogo wyciągnięte zostały następujące katego.ye i nn- 
ir, era obligacyt:

19 sztuk z knponitmi n» 60 złr., a mianowicie:
Nr. 52, 153,203, 4 0 1, 1 ,196 ,1 ,295 ,1.30F,11.333, 1.586,1,751,

I,892, 1,973, 1,992, 2,423. 2,98 , 2.995, 3.096, 3,637, 3,898. 
82 sztuk z kuponami na 100 zlr., a mianowicie:

Nr. *0, 119, 60!>, 951. 1.S0T, 1.610, 1,819, 1,989, 2.0SG. 
2,106. 2,578, 2 467, 2,487, 2,855, 3.136, 3.2 .4, 3,141. 3,5c5,
3,605, 3,7*4, 4.288, 4.511, 4.801, 5,187, 5.312, 5,197, 5,58:1,
5.689, 5. 79, 5,875, 6.007, 6.013, 6.115, 6.157. 6,707, 6,281.
6,33.9, 6 997, 7,017, 7,148, 7,157, 7 202. 7,215,7,519, 7,012.
7,1(37, 8.161, 8,109, 8,r00, 9,193. 9,204, 9,3X2, 9 333.9.391. 
9,714, 10,U 7 , 10,655, 10,831, 10,959, 11.159, 1 1,239 11,56",
II,833. 11,974, 12.375, 12,441, 12,515, 12,616, 12,7 *>3, 12 881. 
12,951, 13,171, 13,189, 13,125, 13,595, 14,273, 14,593, 14,7:4. 
II,86tS 14,923, 15,018, 15, 98.

18 sztuk z knponamt na 500 złr., a mianowicie:
Nr. 25, 268. 313, 627, 707, 719. 1.1176, 1.294, 1,321, 

1,910; 1,929, 2,112, 2,373, 2 514, 3,185, 3,581, 3.895. 4,428. 
69 sztuk z kupocami na 1000 z f r , a mianowicie:

Nr. 472, 480, 717, 830, 819, 1,211, 1,269, 1,407, 1,478. 
1,614, 1.72), I, 36, 2,102, 2,107, 2.184. 2,95 l, 2,514, 2  6 2, 
2, 07, 2,712, 3,018, 3 065, 3,1*1, 3,194 , 3.2 3, 3,742, 4,482, 
4.868, 4,934, 4,9«3, 5.294, 5 .5:7, 6,067, 6.601, 6,605, 6.669, 
6,999, 7,3*6, 7 3  4, 7,413, 7.504, 7,606, 7,709 , 7,710, 7,8f7, 
8,131, 8 ,i 57, 8,269, 8.587. 8.731, 8,862, 9,303, 9,922, 9,978, 
10,169. 10,438, 10 757, 10,000, 11.107.

10 sztuk a kuponami na 5 00 złr., a mianowicie:
Nr. 26. 264, 364, 431. 624, 678. 718, 787, 979, 1,217.

10 sztuk z kuponami na 10 000 złr., a mianowicie:
Nr. 4 9, 687, 7 .0 , 77.1, 935, 953, 1.259, 1,3C6, 1,325, 1,344.

22 sztuk litera A, a mianowicie:
Nr. 29 na 400 złr., nr. 150 na 130 z łr ,  rr. 408 na 550 

złr., nr. 521 na 60 zlr., nr. 616 na 50 zfr., nr. 636 na 230 
złr., nr. 657 na 50 złr , nr. 692 na lOfcO złr., nr. 725 na 
50 złot. reńs., nr: 75(1 na 50 złotyeh reńskich, nr. 1427 na 
1370 złr., nr. 1801 na 280 złr., nr. 2,023 na 100 złr., ner. 
2,236 na 50 złr., nr. 2  258 na 50 z łr  , nr. 2,413 na 400 zr., 
ni. 2,561 na 800 zlr.. nr. 2 ,85 i na 60 złr., nr. 3,051 na 50 
złr., ner. 3.392 na 300 złr., ner. 3,572 na 1100 złr. i ner. 
3,578 na 100 złr. Razem 235,530 złr.

Nakonieo wyoiągnięto lit. A obligaeyę nr. 2,136 na 810 złr
Z częściową kwotą .  ............................................................. * łf
Zatem wylosowano w o g ó l e .................................. 2)6,00;/ złr.
Powyższa obligacye będę z wylosowaną kwotą kapitała 

w 6 miesięcy licząo od dnia wylosowaaia wypłaoune .gotów
ką w c. k kasio funduszów in femnizacyjnych wo Lwowie 
z zachowaniem istniejących w tdj mierze przep sów, a oraz 
wyda ta kasa na niewylosowaną część lit. A obligaoyi ner. 
i .  136 nową odpowiedoą obligacye.

W przeciągu trzeoh ostatnich miesięcy od terminu wypła
ty będzio także c. k. uprzywilejowany bank austryacki w Wie
dniu eskoutować wylosowano obligacye.

g a r n i e c  
złr. kr. 

. . — 50

— 50.

znajdujących się na sprzedaż w r. b. w Biórze c. k. 
Towarzystwa gosp. roln. krakowskiego ulica Sze

wska N. 335/6.
B a r a k i  p a s t e w n e  czerwone wielkie Ilronszwi 

okie W połowie rad ziemią rosnące. Meca
etyli pół korca złr. 1 3 ....................................

B a r a k i  p a s t e w n e  żółte podłogo wato Obcrs- 
dorfekie w połowie nad ziemią rosnąco
zlr. 1 3 ....................................................................

B a r a k i  p a stew n e  migszano czerwona z źóf-
(enii /Ar. 10 . ..................................................

L u cern a fran en zk a  (medicago sativa) funt
wiedeński kr.  ............................................   •

R a j g r a s  a n g i e l s k i  (loliam pereuns) złr. 1 2 .
R a j g r a s  f r a n c u s k i  (avena olatior) złr. 8 .  .
F a so la  p er ło w a  pieehetna drobna biała w pa

czkach 2-fuatowych wiedeńskich a 40. kr.
W y k a  E r f a r t s k a  szara złr. 4 kr, 30 . . . .
Miodowa t r a w a .........................................................
KaVcclntca mmkkv.........................................................
K a k o ln lc a  w y s o k a  U etccka................................
P s i a  t r a w a  zfr. tu   .............................................
K o s t r z e w a  o w c z a .................. .... ..........................
T y m o t e u s z  czyli Brzanka pospolita złr. 1 9 . . 
M f ę s ia n k a  N . I I I  na mierne grunta zfr. S . 
M ie s z a n k a  3ST. I V  na podsunie łąk  lub za

łożeni* s»/u znych pastwisk ztr. 14 . . .
O w ie s  a n g i e l s k i  H»| town i Berwick, aklirua- 

tyzowany wcześnie dojrzewający i plan- 
oy

— 40

3  40.
— 45.
— 30.

1

tudzież z nowdm

Panorama i Camerą obseurą
do Krakowa na krótki czas przybył, i takowe pu

blicznie pokazywać będzie, 
i Anatomiczne Muzeum jest wyborem modelów 
z gabinetów anatomicznych w Wiedniu, Paryżu i 
Florencyi, z wosku całkiem podług natury przez 
niego samego wykończone i zawiera z usunięciem 
wszelkich obrzydzenie wzbudzających i nieprzy
zwoitych p zedmiotów tylko takie, które damy i 
mężczyźni razem oglądać mogą. Panorama przed
stawia najnaturalniej w najtrafniejszych obrazacii 
najinteresowniejsze sceny okolice i miasta, Camera 
obscura zaś otaczające przedmioty i osoby żywo 
poruszające się jak w rzeczywistości.

( Miejsce przedstawienia na Stradomiu pod 
Zam kiem  na placu, na którym sic w roku ze
szłym Cyrk Renza znajdował, w umyślnie na ten 
cel zbudowanych eleganckich wozach codziennie 
od godziny 8ej rano, a w święta od 3ćj po połu
dniu do 7ój wieczór.

Cena wnijścia do każdego z obydwóch
oddziałów od osoby . . . . po 10 kr.

dla c. k. wojskowości włącznie do podoficera 6 „
Dzieci płacą w Panoramie również mniój.
Tak w muzeum jakoteż w Panoramie starał się 

podpisany tylko najpiękniejsze widzenia godne 
przedmioty przedstawić, przeto spodziewa się li
cznego łaskawego odwiedzania, na któro naju- 
przejmićj zaprasza JKliasz H a lin

anatomiczny model ista.
Panom profesorom i lekarzom sporządza ana

tomiczne preparata jak n a jd o k ła d n ie j .  (3*7-9 )

— 51.

20.

guraił Sohetrenberg o. k. porucmik s Berlina. W ikto1, hrabia 
8tar*}’"»>“  »ł»*. dóbr a Pragi. Ignacy a Zaklieryna Jordan 
w ł. dóbr a Ku*

V fu jeek a li:K .\llk.at Jasieński w łsżo. dóbr do Rosyi. Jń*of 
galobowski w ł. 4óbr ,  4 do Lublina. Floryan Lewando
wski profesor do "*r»iawy. Antoni Paygert właśo. dóbr do 
Drezno* Rudolf Forthslm ą* Ghodau. Leon Jasieński właśo. 
oób a żoną Pry w*“ »„niesakanis. Rodakowski o. k . kapi
tan i  żoną do Lwows. Erue>t Lederer, Jan Malik kupoy do 
Prati Ewa Popinjowa w ł. 4888, Zofia Popielowa wła. dóbr.
o p i** J* (jphr w® a OliRl,
“h o t e l  8ASK1 Kłjotan doktor medycyny, Ka-

aimjers Lńow ski w ł. dóbr » H' ’ Fr»'>oissek Rudski ob.,
Marya Delawaux w ł. dóbr, J a n C h r o n o w s k i  w ł. dóbr 
Miohał Zakrscński w ł. dóbr, Jć:se Bir<»>kowaVii obyw. z Pol
aki. Marein Paulin Lauranęon » P arji* . Michaf B.ehied e.k, 
arsędnik s famil ą s Wiednia. S J ss ła . Hugo Reay,,t t u ,e  
t n .  Elward Hnmnlaos obyw.

 ----  * ŁUffl-
g s k o p a w y . A le k sa n d ra  Kral,

VV iPruFarni

'(Treść Obwics»<*aseń u rzęd o w y ch
w Nrze 104 Krakaver Zeilung.

Z a w e* w ani a. C. k. urząd powiatowy w Andryohowio: 
Józefa Penksfęj kuratorem wyzoaczony p. Antoni Małecki.

i n s e p a t y .
Sprawozdanie

znawców przy wizyi lokalnćj, zarząizonój przez administra- 
oyę dóbr Myszkowice, celem udowodnienia, jakie prsym oiy 
lub wady ma»zynapi«Bro^_^iJ ^ ”jjyBj_iT‘-| ÎCtHOn et E n -

Powyższo nasiona w mniej zćj i i / i i i  nad garn iec  a  c sp rze 
dają R'C.
- ' ~ ~ \v  razie przesyłki, * opaknwan o prty każdym ?an;- 

cu po ;; kr., nd ćwierci 15 kr., od pół korca 30 kr., 
od korca 60 kr.

(3 9 1 -2 -4 ) Lisiy p-zyjmują s ę tylko frankowane.

i \ ' a j w \ ( w o r i i i p j s / . a  i n i e s z k o d l i w a  

^ y ’cesarsko-francuzkim  patentem
przez U rząd  Z d row ia w  P a r y ż a  uwieńczona

Jarmark i  Dąbrowy
w obwodzie tarnowsk'm, stawny o.ldawna na konie rozpo
cznie się dnia 17 b in.— Kupcy z Tnrnopo’n. Lwowa, 1>°' 
bromilo, Brodów, z Krakowa, z Psl-ki i wielu innych miejsa 
pozamaw ali już obszerne sLjnio.— Spodziewać się zatem B"' 
leży, że jarmark len tak przez dobór koni jako ilość kupu
jących, a o-ob iwie z Buwaryi tuk dla kapujących jak dla 
Sprzedających korzystnie wypadnie. Postarano się niemrićj ® 
wygodne pomieszkania dla gości, juko też o najmniarkowall- 
szn oeny stajen, siana, owsa i wfzy*tk:oh żywności, 
(4 0 1 -2 -3 ) Dąbrowa 4 |o  maja 1968.

(E A .U  B E B O E R )
p o d  i ia r .w ij :

płyn zmienny
do fa rb o w a n ia  w ło só w , w a-
sów  I fa w o ry tó w  w  różnych  

o d c ien ia ch ,
w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tdj 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude w łosy do
wolnie na kolor J su m y , # z a t y H e n m y  I c z a r 
n y -  Woda Bergera nie drażni bynajmniój skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jej  ̂ użycie sprawia gesty porost 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików pa* 
ryckich i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i 
z pochwały przyznali tę odznaczającą zaleto. Główny skład 
na oał$ Austrya i P o l s k ą  utrzymuje S i Ukroi I f f e r r n i s t n n  
w Krakowie. Cena Igo pudełka ze 2 szczoteczkami złr. 4* 
Opisy sposobu uźywaniapo francusku, po niemiecku i po polsku 
dodają sie bezpłatnie.

W łosy jeden raz tylko t$ woda ufarbowane, niepu- 
szczi| nigdy wieoćj koloru im nadanego. Zamawiający raczą 
oznaczyć kolor farbowania włosów.

pB^Saponine Vegetale Bulcifiee-^ !
m y d ełk o  roślin  n o -lek a rsk ie

wynalazku sławnego chemika Bergera  w Paryżu. 
^^e^ j.szystk ich^ jlo tą^^^ l^ l^Jl^Jj^ńc ł^oale tow ych jrjijćosko-

w Królestwie Polakiem, w gubernii radomskiej powiecie 
chowskim pod Szkalbmierzcm 5 mil nd Krakowa, zawier»jł^ 
oo 1,000 mordów wiedeńskich u»jleps2Ój gleby pszennej, 
stateczną pańszczyzną, z 'nwenlarzem lub boz tegoż, z 
dowaniam: gospodarskiemi w dob ym stariin, są z wolnej rf a 
do sprzedania. — Bliższą wiadomość udziela właścici®* ", 
miejscu lub też bióro agencyjno i komisowe K a r o la
l a i i s k i e g o  w Krakowie. (239:-8)

Kocz do podróży
a kufrem wierzchowym, innemi kuframi i 
tlełkiem na kapelusz, dający się (akże ^  
wać w mieście, jest tanio do sprzedani8, ^  
W idzieć jro i bliższą wiadomość zasif^]''^ 

pod Ń . 5 1 4  przy ulicy ^ l0'
‘ * \ 3b 0 ' »

go
można w domu 
ryańskiej na 2 piętrze.

Ktoby wiedział o niegdy3 PlZu 
'b yw ającój w domu W  W - •
Borkowskich we L w o w ie  &u _ 
genii Delkens, niech raczy » 

dzielić w i a d o m o ś ć  do Ekspedycyi „Czasu“ P®
F. D . w K ra k o w ie  franco lub prywatnie* (413-

>8T f t * F AKN' 1A « g T K O K i

b:.r sta* oiR?-Ol* «  list psf. ppółag
■*" 'SoV-

prey 
0* Reawm RooUtitnra

7 4*ó2‘J‘ 40 -^14 8
tli •139 82 7 2

8 i 129 33 3 6
2 329 59 ■f 4 5

10 329 30 5  2
9 a 328 05 5  1

zacb. ułttbyi p o « ^  * ch^urRmi
pochmurnepółnocny

deF zez.
deszczpófn. zach 

wschodni

C n a p lir n H i- ,


